
Wolność słowa w Polsce
(Korespondencja własna ..Nar odowca*5)

Wąpszawą, w kwietniu 1948. gdgie spece tygodniajpi rękopisy ajy-

ROK 44)-ty — .ViN£E KPżme, WTOREK, 20. kii letnia, 1948: LENS (Pas-de-Calals)’ MARJDL 20. Avril 1948. Nr. 94.

Na międzynarodowym kongresie w tajł i albo zezwolą, albo nie zezwolą na 
sprawie wolności prasy, odbytym w wydanie. Jeżeli zezw*olą, to otrzymuje- 
marcu br. w* Genewie/ p. Mendes - cie przydział papieru fodpadkiniegod- 
Grosz, szef biura pi epagandy Minister- ne nawet nazwy papieru i kompromi- 
stwa Spraw Zagranicznych w Warsza- tujące książkę polśką zagranicą). Ja
wie, w odpowiedzi na zarzuty delegata żeli zezwolenia nie dostaniecie — nic 
amerykańskiego oświadczył ni mniej i ni^ pomoże. Przycina odmowy może 
ni więcej, tylko, że w* Polsce panuje : być najbłahsza, naw*et nie ideologiczna, 
najcudniejsza pod słońcem swoboda Może nią być autor, może być jedna 
ełową i wclncśą prasy. । litera w jego nazwisku zadużo, słowem

Ponieważ każdego uczciwego Pola- — najlichsze bzdurstwo, które urasta 
ka. mieszkającego obecnie w kraju, do rozmiarów nieprzezwyciężonych 
najczerwieńsza krew zalewała przy siu- przeszkód.
cbaniu relacji Polskiego Radia na ten Skoro jednak byliście na tyle szczę- 
temat, przyjrzyjmy się medalowi od śliwi, że wam zezw*olenie ną wydanie 
strony praw*dy i zobaczymy, cz>* w* książki dano, rękopis1 wraca do cenzu- 
Pclsce istnieje w ogóle i jakąkolwiek ry. która czyta i dokonuje korekty 

tekstu. Nieraz autorzy muszą skreślać,swoboda, słowa.
Organizacja prasy w Polsce pomy- przerabiać i wyrzucać całe ustępy, aby 

ślana została na sposób sowiecki i dla- wszystko było pod jeden strychulec. 
tego pisma wydawać mogą tylko nar- wszystko „wyrównane” i jednakowo 
tie polityczne wprost, lub spółdzielnie nudne, jak cała prasa dzisiejszego pol-
przez te partie stworzone. (Czytelnik, skiego reżimu.
Wiedza, Prasa). Wiadomości wolno po- To wszystko, co dzisiaj ma jakikol- 
dawać tylko takie, jakie dostarcza wiek związek ze słowem drukowanym, 
PAP lub Polskie Radjo. Komentować jest od urodzenia do zgonu poddane 
pismom wolno tylko w taki sposób, jak j najbaczniejszej cenzurze, najostrzej- 
to rozkaże cenzura. szym przepisom rygoryzmu. Zresztą,

Żaden wolny głos, któryby się odwa
żył powiedzieć, że komunizm nie jest 
ideą najlepszą, albo — choćby — że 
we Francji, Anglii lub Stanach Z,jodu, 
sytuacja gospodarcza się poprawia — 
jest niedopuszczalny. Partyzanci Mar- 
kosa w Grecji w komentarzach tej pra
sy, to bohaterzy walczący o wolność 
swojej ojczyzny i wcale nie komuniści, 
komuniści chińscy, to wyzwoliciele i 
najczystsze. charaktery wolnościowe. 
Rosja jest najszczęśliwszym krajem na 
świecie, gdzie panuje absolutna wol- 

- ność, największy dobrobyt, słowem — 
wszystko naj....

Pan Mendes-Grosz oświadczył ró
wnież, powołując się jako na dokument 
prawdy, że w Polsce istnieje 50 czaso
pism kościelnych. To prawda. Ale cza
sopisma te nie mogą komentować żad
nej sprawy* inaczej, jak tylko tak, jak 
to robi prasa reżimowa, ale jeżeli cza
sem wygłoszą odmienne zdanie, to jest 
ono tak zawoalowane, że rozmaite Stei- 
ny, Bargi i Kran ze nawet nie domyśla
ją się, co autor przez to chciał powie
dzieć.

Poza tym, prasa katolicka nigdy nie 
dostawała i do dzisiaj nie dostaje ta
kiego przydziału papieru, ile go potrze
buje, dlatego od trzech lat wychodzi 
tylko w takiej ilości nakładów, jak te-

samo istnienie cenzury prewencyjnej 
jest chyba dostatecznym dowodem 
braku w Polsce najmlnimalnlejszej 
swobody słowa.

Istnieje tylko jedna wolność: chwa
lenia wszystkiego co komunistyczne.

I druga wolność: wymyślania nawet 
najordynarniej na wszystko niekomu
nistyczne.

Ponieważ socjaliści zachodnio - eu
ropejscy nie chcieli chw*alić wszystkie
go, co komunistyczne, więc otrzymali 
wór wymyślań i ordynarnych epitetów, 
wśród których ..słudzy kapitalizmu i 
imperializmu amerykańskiego” było 
jeszcze najniewinniejsze.

Niezwykły tupet panów Mendeśów 
zagranicą obliczony jest tylko na ogłu
pienie tej zagranicy, ale prawdy tam 
nie doszukacie się nawet za grosz. Po
dobnie brać należy wypowiedzi człon
ków* rządu, p. Langego w* ONZ., rozma
itych ambasadorów, posłów*, konsulów* 
komunistycznych i różnych innych a- 
gentów nepeerowskich.

W Polsce nie ma ani wolności sumie
nia, ani wolności słowa, ani wolności 
organizacyj. Jest tylko brutalna prze
moc w*ładzy paczki uzurpatorów* z ła
ski Rosji sowieckiej.

Jare Karol Zambrowski.
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Rząd p. Schumana na drodze powodzenia—

Premier wskazał* na zwrot ku lepszemu
w sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej

Niedziela, polityczna we Francji sta 
la pod znakiem przemówień przywód-, 
ców głównych obozów politycznych j 
Francji. Premier Schuman dokonał ze t 
słusznym zadowoleniem zestawienia ‘ ____ _
osiągnięć wywierających swój wpływ pluń Marshalla
powoli, ale w sposób trwały i gmie-

Produkcja o 12 procent wyższa niż w r. 1938 15^“rnriX'’^m^'uo'm‘ni’,er
Francja prxwiwna centralizacji Niemiec. *
które winny być państwem związkowym

-. . , . . .- , , ’ 'Nieocenioną pomoc stanow ią dla P'rancji
mających coraz korzystniej atinosfc- dostawy amerykańslde. zwłaszcza węgla i 
rę wewnętrzną Francji i jej pozycję pszenicy. Francja otrzymała już ty- 

‘ " tułemtyipczasowej, bezpłatnejmiędzynarodową.
Podczas gdy premier Schuman o- 

świadczył, że uje można usunąć stron
nictw* t życia politycznego Francji, 
gen. de Gaulle żądał ponownie zespo
lenia się ponadpartyjnego Francuzów 
i domagał się nowych wyborów. Przy
wódca komunistów Maurice Thorez 
zaś żądał- powrotu komunistów do rzą
du.

Przemówień powyższych wyczeki
wano we Francji z zaciekawieuiem, 
chociaż nikt nie spodziewa się zmian w 
polityce wewnętrznej Francji, rozwi
jającej się pomyślnie* i rokującej pe
wne lepsze nadzieje. Prasa zagranicz
na również uznaje pomyślne rezultaty 
rządu premiera Schumana i uważa sta
nowisko jego za silnie m zmocnione.

* LTARYŻ.- — W przede dniu zebrania się 
parlamentu francuskiego dokonał premier 
Schuman w niedziele w Poitiers przeglądu o- 

siągnięć w okresie o- 
ciomiesięeznego istnlo- 

* Dla obecnemu rządu.
Premier przedstawił 

wprowadzono zarządze- 
jr? nia kontroli podatki. 

' wej, jłodwyższenie do- 
datków rodzinnych, za 
hamowanie wyścigu 
cen i zarobków, wy
siłki ku ulepszeniu wy
żywienia. Trudności o- 
bcene, mówił Premier, 
są następstwem wojny 
I stopniowo tylko mo-

pomocy t o w ą r ó w wartości 280 
milionów dolarów, czyli po o- 
b e o n y m kursie 84 miliardów f n 
Właściwy plan Marshalla wchodzi u* żjcle r 
drugim kwartałem. Oznaczą, on, że „naród 
amerjkański odda część swoich dochodów i 
zasobów w ciągu przeszłych kilku lat Euro
pie. aby umożliwić jej odzyskanie równowa
gi. „Jest to niebywały w hi
storii gest solidarność I”. Prze
jęcie planu Marshalla, zazAąoz)ł Premier, w 
niczym nie narusza niezależności Francji, nie 
zostałby zresztą pr<) jęty, gdyby to ecynił. 
Niektóre państwa, prz)-pomnJał Premier, by
ły zmuszone do nie przyjęcia go.

W DRUGIM POLROCEU
ZWIĘKSZENIE RĄCJT CHLEBA

Omawiając położenie żj-wnościowe ws
Francji, Premier zapowiedział pod wyż-

eeptrelnegę w Niemczech, dąży nątamjaąt do 
utworzenia Niemiec federalnych, co ułatwi 
także stworzenie federacji europejskiej. U*y» 
razem troski Francji o swoje bezpieczeństwo 
ja»t projekt reorganizacji obro
ny narodowej, który zostanie przed
łożony parlamentowi. Los i przyszłość Fran
cji są związane z krajami Unii Francuskiej, 
dodał Premier, wspominając o Madagaska
rze i Indotiunach.
UyłROWIENrE MORALNE

Przypomniawszy gościnne przyjęcie, jakie 
ludność w okoDcy Poitiers zgotowała mu, gdy 
przebywał tam w latach ItHO 1 IMl, spra<- 
xt1ając opiekę nad uchodźcami z Alzacji i 
Lotaryngii. Premier podl^reślił, że oprócz 
uzdrowienia finansów | gospodarki Francji 
nie można zaniedbywać uzdrowienia moral
nego kraju. Najważniejszą reformą, jaką 
trzeba przeprowadzić jest reforma człowie
ka. Premier zaapelował do wszystkich Frań 
cutów o współpracę w wykonaniu tego żą
dania.

To wygłoszeniu przemówienia Premier 
Udał się do Sądu, gdzie wygłosił przemówie
nie m'm. Sprawiedliwości, ,\ndre Marie, po

Gciiorał de Gattlle zm aleza 
system partyjny

i <«da nowych wyborów
Paryż. — W niedzielę wielkie raeene lyd- 

ąo^ci zgromadziły aię w Starym Porcie dla 
n-ypłuohama przemówienia gen. <je Gaulle, 
podczas gdy komuniści gdzieniegdzie urzą- 
dzali kontrmanifestąeję. Generał oświadczył. 
Że Rosja prowadzi obecnie politykę zdobyw
czą. celem zapanowania nad Europą. „Od 
roku jednakże naród francuski jednoczy sif 
a separatyści (generał miał na myśli komu
nistów) cofają eię”. pia dokonania ratunku 
Francji zalecał Generał reformy gospodarcze 
t społocęne, obniżenie wydatków paAstwo- 
wydi, przywrócenie wolności działania, od
nowienie narzędzi 1 urządzeń przy pomocy 
planu Marshal’4. wprowadzenie reżinau łą
czącego pracodawców z robotnilsaml w miej- 
8cę obecnej wąlki klas. Domagał się reorga
nizacji obrony narodowej oraz reformy pań' 
St wg drogą pow*szechnych wyborów. „Obecny 
stan nie powinien trwać dłużej” — oświad
czył gen. de Gaulle.

Mówiąc o unii gospodarczej i politycznej 
Europy zachodniej oświadczył, że Niemcy 
mogłń-py wchodzić w jej skład, ale tylko ja
ko państwo federalne. Ną czele ruchu, dążą
cego do utworzenia takiej unii, mówił gen. 
de GąuUe powinna stanąć Francja w opar
ciu o Stany Zjednoczone, z którymi należy 
współpracować gospodarczo, politycznie i 
Strategicznie. ,

Generał wezu’ał w końcu do ..zjednoczenia 
serc i duchów” w dążeniu do wskazanych 
przez niego celów.

Po przemówieniu. Generał rzucił kwiaty 
do wxxiy naprzeciw pomnika wystawionego 
ku czci poległych na Wschodzie.

¥
M, Thorer zaprasza katolików 

I socjalistów do współpracy!
Paryż. — Sekretarz generalny Partii Ko

munistycznej, Maurice Thorez wygłosił w 
niedzielę przemówienie na stadionie Buffalo 
w Paryżu. Mówca wskazał na 17 punktów 
programu, opracowanego' przez Komitet 
Centralny Partii Konńinistycąnej. Je»t to 
program, oświadczył, który urzeczj"wistnił- 
by rząd demokratyczny, w którjm warstwa 
robotnicza i jej partia miał)’by swoje miej
sce, broniąc „pokoju, wolności i yiepodłegło- 

ł śei”. Maurice Thorez podniósł rozwój Zwią- 
nku Kw*»«*kieigo oraz mnożenie się w Euro
pie krajów demokracji ludowej. Narody ch -i 
iść naprzód, mówił sekretarz Partii Komu
nistycznej, ale imperializm amerykański 
eheiałby cofnąć je wstecz. Mówca atakował 
następnie plan Marshalla, któremu zarzucał, 
że zmierza do uczynienia z Francji kolonii a- 
merykadsklej. Główne korzyści z planu 
Marshalla odniosą Nieme)’, oświadczył. Ata
kował wreszcie R.P.F. zarzucając temuż dą
żenie do zniszczenia instytucyj republikań
skich oraz ustanovrienia władzy personalnej. 
W końcu p. Thorez „wyciągał rękę” do so
cjalistów, katolików, członków R-uchu Oporu 
i prawdziwych demokratów, wzywając do 

i współpracy.

stenie przydziału ch 1 eba w Czem nastąpiło przyjęcie w Uniwersytecie 
drugim p ó ł r o c ą.u. W skazał także na poprzednio Premier złożv) kwiaty pod po- 
obniżenie cen niektórych art) kałów oraz wi- TOaU4em poległych oraz' odznaczył burml- 
doki dalszych obniżek w przyszłości, jak ( strAa pottiers Legią Honorową. » 
również, ogólnego polepszenia się położenia ।
Żywnościowego. ; 5HN MOCH POTĘPIĄ Merropi'
GOTOWO8C M SPÓŁPRACY KOM UNISTOM’

zostać usunięto.

Z NARODAMI MDL UJĄĆ YMI POKÓJ Przemawiając w Poitiers w Parku Blos- 
min.! sac przed premierem Schumanepi.

Mówiąc o polityce ragrenlcz.nej Francji. Spraw Wewnętrznych JuJes Moch, piętnował 
Premier położył nacisk na wolę Francji współ .Akcję sabotażową komunistów, objaw iająeą
pracowania z narodami miłującjtuJ pokój, się w wywoływaniu strajków I ostatnio sze- 
Francja jest przeciwna' utworzeniu rządu rżenia wiadomości o wycofaniu z obiegu
-■eii6a>!™>^iiTmiTr-:"’yiirnnrL.inTrTii.lT"r77nT|Tl--'r—™—TTnrTr-iTlT-T-TiT-|--|ląiBMi-T<rTryr

750-ty statek z pomocą amerykańską w Dunkierce
DUNKIERKA. — Ambasador Stanów Zje

dnoczonych Jeffery*** Cattery, podsekretarz
v -r-—---------------------, - Wiedeń. —- Doniesiono w sobotę ze

go dotyczącej, prasa pepeerowska pod-1 gtoIicv AuStriL iż tamtejszy polski) w- i ■* 4* lei « t n*f*ei ci* i F W /Ml »X» IOW 17 AH’ , - - , % ■ ‘liipiLed^awwe dyplomatycy Maser.। t । - **"
te-i -,’1;^: i’<&» M .*

renu Austrii. Korespondenci zagra- i * * <F-xł>; R-łeordćaih zaopatrzenia,
niczni donieśli, iż Mandel, członek PPS produkcja .12% wyższa niż w r, 1938

Tiiosla taki wrzask i typowy nalewkou
ski harmider. tak apodyktycznie naka
zywała pismom katolickim zajmować 
się tylko sprawami kościoła, a cenzura 
tak doskonale zabrała się do tych pism, 
Że więcej nie powtórzyło się już żadne 
Wolniejsze i nieskrępowane słowo.

Pan Mendes - Grosz oburzył się na 
hudycję polskie radia nowojorskiego, z - 
caego można by wnosić, że radio to mó
wi nieprawdę. Tymczasem nikt w* Pol
sce bezstronny* żadnej nieprawdy w au
dycjach nowojorskich nie stwierdził. 
Są one zawsze ścisłe i odpowiadające 
istotnej prawdzie.

Aby w* Polsce wydać jakikolwiek 
druk, należy uprzednio przedłożyć 

. tekst do cenzury w dwóch egzempla
rzach. Jeżeli w tekście nie ma nic ■

Premfer Sdiu

Głównjin czynnikiem stanu dla eora
polepszenia położenia
jest wprost pro.dnk,tt’

ecj etr
,i 4. inne oeopisto-
.uecłu- w‘Dn»’.* ** w

drp. Nord; Phalom pin, prefekt dop Pas 
Calais; gen. Chewtllon itd.

Konferencja europejskich
de

świadcz)! w przemówienia, że 730 statków

,,zbrodniczego”, otrzymuje się piecząt-: 
kę: „zezwala się na składanie”. Po 
jtłożeniu tekstu w drukarni, zanosi się 
Rnowu do cenzury, która daje nową 
pieczątkę: zezwala się na drukowanie, 
wreszcie po wydrukowaniu trzeba zno
wu zanieść tekst, aby otrzymać trze
cią pieczątkę z napisem: zezwala się na 
rozpowszechnianie.

Ti gazetami tak się nie dzieje, gdyż 
każde pismo posiada specjalnego cen- 
sora (niemal zawsze nie Polaka i ko
munistę wypróbowanej marki). Cen
zor ten musi każdą gazetę przed wy
puszczeniem na miasto przeczytać od 
deski do deski i przyłożyć pieczątkę, 
że wolno drukować i sprzedawać pis
mo.

Jeżeli atoli chcecie wydać drukiem 
książkę, musicie uprzednio złożyć tekst 
w* dwóch egzemplarzach w* Minister
stwie Kultury** i Sztuki w Warszawie,

opuścił Austrię WTM z żoną i swą mat- Do(y,.hcM5 w tej dtledxWe
ką 1 W5*jecnał do bzwajcaril. nyC| wielce zachęcające. Blorąc jako pod-

------ ----------------------- stawę liczbę 100 z r. 1938. stwierdzamy, że
Iłozbił sic australijski w l9** produkcja u doszła do 

* 1 spolczynnika 1.05, a w lutym do 111, jestsamolot — 2o zabitych zatem o 13 proc, wyższa niż w r. 1988. Pro- 
. ... . . * . . dukcja stali w marcu 1948 r. doszła do 620

SI DNł.l. — Australijski samolot tyge fon> w0ber 514.000 w r. 1938. Wzrost 
pasażerski rozbił się w niedzielę na ten pozwniu w drugim kwartale br. na zwię- 
Nowe i Gwinei. 24 pasażerów oraz 4 kszcnle przydziału stall dla rolnictwa, rze- 

cłriniln vvo\n miosla i odbudowy. Co do produkcji cetoen-ludzi zaogi straciło .. jgj łTynost iso uohec 100 w r.
Powodem wypadku był defekt w 1033, podniosto. się ogromnie także produk- 

motorze. Cja gumy i samochodów, któr)’cb fabrykuje
■ się 15.000 miesięcznie, w'obec 11.000 w 1947

BERLIN. — Attachó handlowy czeski w reku.
BerUnl, O. Benesz, b.rly bliski '„pólpracow. "»kawl.wjtalsęym ciągu u* wj-
nik bvleco czeskiego ministra Handlu Zagra, kUI“, « kierunku utrarmanl* rdnuo- 
nicznigo dr Ripkl. pcdnl się do dymisji I ną-. ;w*l l>u««tę. I obniżen i sumy banknoti™ 
jechał na zachód. ” dzięki wymiaru, banknotów 6.000-
J frankowych oraz na starania rządu, by dro-

SB e gą przywozu z zagranicy wpłynąć na obnj- 
_ • vi rtAxum iri 's żenie cen krajow)ch. Przywóz utrudnia jed-tJuiro ..A.sfivVVw Irei- _ nA,, |>raj( dewiz, przede wszystkim zaś nale- 

W“ nkRŻe się na 6 stronach ty Uczyć na własne sił)'.
■TFiTr । cum t nr-jfirneBeir n

Komitet Wykonawczy dla planu Marshalla działa
Paryż. — W poniedziałek rozpoczął z rządem Stanów* Zjednoczonych dal

pod przewodnictwem Hall-Patcha swe 
prace Komitet Wykonawczy europej
skiej Rady współpracy gospodarczej- 
Komitet zajął się zebraniem potrzeb
wszystkich państw biorących udział w 
planie Marshalla, które następnie prze 
każę bezpośrednio administratorowi 
Hoffmanowi.

Trzeba dodać, iż 16 państw* korzysta
jących z planu Marshalla będzie mu- 
siało w najbliższej przyszłości zawrzeć

Bilans katastrofy kolej, na linii Glasgow-londyn
23 zabitych^ —

LONDYN. — Ostateczny bilans katastro
fy kolejowej na linii Glasgow’ — Londyn, o 
której już donosiliśmy, przedstawia się w’ ten 
siMisób, iż. 23 pasażerów straciło życie, a 34 
innych odniosło ran)-. Chodzi o ekspres, któ
ry zatrzymany został przez jednego z pasa
żerów niedaleko stacji Winsford w* Cheshi
re. Kiedy konduktor odszukiwał pasażera, 
który spowodował zatrzymanie pociągu, po
ciąg pocztowy najechał na stojący ekspres. 
.7 ostatnich wagonów z ekspresu wyskoczy
ło z szyn, a dwa ostatnie zostały zupełnie 
zniszczone. Katastrofa wydarzyła się po pół
nocy z piątku na sobotę. Akcja ratunkowa 
podjęta nad ranem doprowadziła do wydo- 
i ia zabitych, z których po 24 godzinach 13 
nie zostało jeszcze rozpoznanych, a wśród 
nich 8 kobiet, troje dziwi i dwóch mężczyzn.

Dochodzenia policyjne, by utożsamić spra 
wę zerwania sygnału automatycznego, nie 
dały jeszcze rezultatu. Wszystkich rannych, 
z których stan H budzi duże obawy, prze
wieziono d*1 pobliskiego szpitala.

Jak doniosły władze kolejowe, na czas po
wiadomiony zwrotniczy zapobiegł jeszcze 
większej katastrofie, gdyż spowodował za
trzymanie innego pociągu pospiesznego, fctó-

Sainolot wpadt do morza., 
pilot utoo»l

LONDYN. — W sobotę wpadł do morza 
w pobliżu portu Barn- w Glamorgan jedno
osobowy samolot brytyjski. Pilot kapitan 
poniósł śmierć.

31 rannych
ry podążał i Londynu tym samym torem i 
mógł najechać na spiętrzone rozbite wago
ny.

sze, umowy.

żywność i węgiel płyną 
r- Ameryki do Europy

WASZYNGTON. —- Administrator planu 
Marshalla. Hoffman, zapowiedział w sobotę 
dalszą wysyłkę Artykułów żywnościowych i 
węgla do Europy za przeszło 20 milionów 
dolarów. Francja, Włochy 1 Holandia będą 
krajami, które korzystać będą z tej pomo
cy. Według oświadczenia Hoffmana dotych 
czasowe wysyłki towarów do Europy w ra
mach planu Marshalla oceniane są na 37 mi 
lionów 877 tys. dolarów.

Francja otrzymała w ramach tych dostaw 
węgla za 5 milionów 658 tys. dolarów oraz 
pszenicy i mąki za 5 milionów 650 tys. do
larów. Wiochy otrzymały węgla za 6 milio
nów dolarów, pszenicy 1 mąki za milion 180 
tys. dolarów, mąki sojowej za 410 tys. dola
rów, mąki owsianej za 562 tys. dolarów. 
Wreszcie do Holandii wysłano pszenicy za 
milion 14 tys. dolarów.

przywiozło dotychczas do Francji 6 milionów 
ton produktów, węgla, pszenicy, hawełiy, 
tłuszczów, nawozów sztucznych itd. Francja 
otrzyma jeszcze 1 milion 124 ty siące 870 ton 
towarów, wartości 8.558 milionów franków, 
poczem zakończy się okres pomocy tym-
czasowej. Przed przybyciem do Dunkierki, 
.Ambasador zatrzymał się w Boulogne. Prze 
mawiając tam podniósł wysiłki dokonane we 
Francji około usunięcia śladów wojny. Z o- 
sobistości byli obecni ppa Lanąuetln, prefekt

sof-JfoliNtyeauycó "
Paiyż. — Przed konferencją, która odbę

dzie eię w Paryżu w dniach ?4 i 25 kwietnia, 
w toku której przedstawiciele yartyj socja
listycznych omówią zaęadLcdenie Stanów Zje
dnoczonych socjalistycznych Europy, grupa 
parlamentarzystów socjalistycznych onegdaj 
rozpatrj-wala zagadnienia.

Socjalistów polskich reprezentował p. Za
remba, były poseł, żebrani jednomyślnie wy
razili opinię, że projektowana Federacja po
winna pozostać wyłącznie europejską i jako 
organizm pokojowy być otwarta dla każde
go narodu, godzącego się na zasady demokra
cji i poszanowania Istoty ludzkiej.

Wybory we Włoszech^ przebieg spokojny
Rzym. — Według wiadomości nad-[ nie4łialek był także jeszcze dniem gło- [nie. iż przewrót czechosłowacki został 

syłanych przez różnych korespondan- sowania. Wielki udział wyborców, Irtó-' dobrze zrozumiany we Włoszech. We
tów zagranicznych wybory we M ło- ry zapewne dojdzie do 90 procent wy i-' dłusr pierwszych wrażeń sadzi sie iż
szech w niedzielę miały przebieg spo
kojny.

W północnych Włoszech najbardziej 
niespokojnych, już przed otwarciem 
lokali wyborczych zebrały się wielkie 
ogonki wyborców*. W wielu większych 
miastach Włoch w pierwszych kilku 
godzinach ponad 60 procent wyborców 
oddało głosy. Wśród pierwszych wy
borców* w* Rzymie byli premier de Gas- 
peri i Togliatti. Prezydent Włoch de
Nicola wy. bał do Neapolu, by oddać
głos w* swoim okręgu wyborczym. — 
350 tys. wojska i policji zapewniało 
spokój wyborczy*. W niektórych mia
stach tanki policyjne pełniły* straż.

70 proc. wyborców glosowało 
w niedzielę., 

reszta w* poniedziałek
Rzym. — Nie ulega wątpliwości, że 

wybory włoskie zostały zorganizowane 
doskonale przez rząd. W całych Wło
szech zanotowano masowy udział wy
borców przy urnach. Komunikat po
da je, iż od 60 do 70 procent wyborców 
z zapisanych 29 milionów oddało już 
swoje glosy w niedziele, mimo że po-

Rada Porozumiewawcza Unii Zachód, utworzona
Paryż. — W sobotę odbyło się w Pa- • •

ryżu na Quai d’Orsay zebranie pięciu MLf 
ministrów Spr. Zagranicznych: Frań-
cji, Anglii, Holandii, Luksemburga, i 
Belgii (zastępca Spaaka), na którym 
powołano do życia Radę Porozumie
wawczą Unii Zachodniej, zgodnie z po
stanowieniami paktu brukselskiego.

Rada Porozumiewawcza powołała ■ 
róvniocześne stały* Komitet Wojskowy, * 
który urzędować będzie w Londynie. 
Ponadto utworzona została stała Ko
misja Wykonawcza' ze stałym Sekre- j 
tariątem w Londynie.

W skład Rady Porozumiewawczej 
wchodzić będą ministrowie Spraw Za
granicznych 5 państw ęygnatariuszy 
paktu zachodniego. Co kwartał Rada 
Porozumiewawcza odbywać będzie

, dziane przez pakt zachodni będą roz- 
! pątrywane przez ministrów spraw

su’e zebrania pokolei w poszczególnych 
stolicach państw* należących do pak
tu zachodniego.

Stworzone zostaną rów*nież Podko
misje di a spraw społecznych, gospo
darczych i kulturalnych, które zbierać 
się będą periodycznie na życaenie za
interesowanych ministrów* pięciu kra
jów.

Stały organ Rady Porozmniewaw*- 
czej t. zw*. Komisja Wykonaw*cza skła
dać się będzie z dyplomatycznych 
przedstawicieli pięciu sygnatariuszy w 
Londynie. Ze strony W. Brytanii bę
dzie wyznaczony stały delegat rządu.

Zagadnienia bezpieczeństwa przewi-

wojskowych poszczególnych krajów 
wchodzących do unii zachodniej. —
Wszelkie spotkania o charakterze woj
skowym odbywać się będą w Londy
nie w* zależności od potrzeby. Zagad
nieniami tymi będzie, kierował Komi
tet Wojskowy*.

*
Pierwsze zebranie Rady Poro
zumiewawczej 24-go kwietnia

LONDYN. — Ministrowie pięciu państw 
wypowiedzieli się w sobotę za odbyciem pier 
wazego zebrania Rady Porozumiewawczej w 
Londynie w dniu 24 kwietnia. Przewiduje się, 
iż Londyn będzie stałą siedzibą jakby współ 
uego rządu pięciu państw, wchodzących w 
skład unii zachodniej. Tematem obrad na 
pierwszym zebraniu mają być między Inny
mi zagadnienia gospodarcze, unii celnej oraz 
zagadnienia wspólnej obrony.

ry zapewne dojdzie do 90 procent vryj- dług pierwszych w*rażeń sądzi aię, iż 
■ w*e Florencji np. partia socjalistyczna 
Saragatą odniosła zwycięstwo nad ko-
munistami.

V

(roto: Keeera)$6ry do dołu: pjy de Gasptri, Nteni, Sararąt i Tog! istti.

Togliatti uslarliat oslrzcżonia
RĘ\"M. -e- M’ odpowiedzi na ostrzeżenie 

dane przjez ministra Spraw Mew nętrzmych, 
przj-łtódcą komunistów włoskich Togliatti 
tąpewplł rząd 1 społeczeństwo włoskie, iż 
komuniści ni® zakłócą wyborów w niedzielę 
i w poniedziałek.

Gd

dzie na korzyść bloku Gasperj’ego, 
którego zwycięstwo uchodzi za zapew
nione.

Rzym. — Obserwatorzy zagranicz
ni oświadczają, że odnosi się wraże-

LONDYN. —• W niedzielę powrócił <to 
lAndynu minister Bevin po spędzeniu dwóch 
dni w stolicy nad Sekwaną. Również gene
rał Robertson przybył do Londjmu.

BERNO. — Odbywa się tutaj Nadzwy
czajny Kongres Socjalistów szwajcarskich.

BERLIN. •— Stat3"stycy niemieccy ujaw
nili, Iż liczba ofiar w czasie bombardowań 
aiiauckieh Berlina podczas wojny uomosi 85 
tyaięcA' zabitych i 70 tj-ą. rannjch.

TRIEST- Lotniskowiec amerykański 
..Triumph” opuścił port w Trieście, ‘ udając 
się na Maltę.

WĄRSŁUWA. — W uroczystości odsło
nięcia pomnika w ghetcie warszawskim oraz 
Muzeum Żydowskiego wzięły udział delega
cje żydowskie z 20 krajów.

MONTEVIDEO. — Policją i wojsko w 
Urugwaju zostały skoncentrowane w róż
nych częściach kraju dla zapobieżenia wszel 
kim niespodziankom ze strony komunistów, 
którzy mieli przygotowywać zamach stanu 
w Urugwaju.

deS ..... ............... .. ' ... .......................’ - ■ -

Prez. Truman o pomocy dla Europy
i konieczności wysokiego pogotowia zbrojnego

W ASHI NGTON. — Przemawiając w so- Present Truman, jest pomoc gospodarcza, 
jakiej udzielamy światu, żeby ta pomoc by
łą skuteczną, trzeba żeby była ona poparta 
wystarczającą silą zbrojną. Jak pojęta siła 
p.&A. da wolnym narodom świata

botę na dorocznym bankiecie właścicieli dzień 
ników amerykańskich Prezydent Truman o- 
świądczył, iż „świat znajduje się obecnie w 
jednym i najbardziej* decydujących momen
tów w historii”. Prezydent apelował do 
u-ląścicieli czasopism, by podtrzymali jego 
antyinflacyjny program, jaki zalecił w U- 
stopadzie ubiegłego roku Kongresowi. Pro
gram ten ma na celu wzmocnić gtany Zjed
noczone, które Prezydent określił jako mo
carstwo będące główną podporą tych naro
dów av świecie. które dążą do odbudowania 
swej cyił-nitarji w zgodzie z zasadami de
mokracji i wolności”.

„Podstawą j ąttfęew nauej ailjj móffij

ie
poczucie bezpieczeństwa, kiedy się odbudu
ją. Wszystkie te elementy siły’ U.S.A. wbi- 
«y u-ypły-wąć w większej części t produkcji 
amerykańskich kopąlń, fabry k i ferm. Tale 
pojętą silą g« spoda-rM amerykańskiej jest 
kamieniem węgielnym, ną którym spoczy
wają nasze nadzieje na ustanowienie poko
ju wolnych narodów w świecie. Bez tego nie 
będziemy moglj zapewnić ani pomocy, ani 
nie będziemy mogli być przykładem mocar- 

które przerodzi narodom,



*■! 1 ! Sir. 2. Narodowiec

Głosił dyNkusgjne* Czytelń i ków

W związku z artykułami dyskusyjnymi, 
pragnę przesłać. pewne uwagi, dotyczące 
niektórych autorów, którzy w swych arty
kułach, moim zdaniem wykraczają poza pew
ne ramy, jeśli chodzi o walki charakteru po
litycznego. Walce tej s ę nie sprzeciwiam, 
gdyż uważam, iż każiy myślący człowiek, 
ma prawo do głoszenia swych przekonań. 
Mnie się jednak zdajs, iż we wspomnianej 
walce nie wolno nam nadużywać słów Bóg. 
Chrystus, lub Pismo św., w którym przecież 
jest podane: „miłujcie nieprzyjacioły wasze 
Polityka nie ma tam m ejsca, a walka godzi 
w serce bliźniego.. Czyż mamy prawo nazy
wać się chrześcijanami, jeżeli tego nakazu 
nie przestrzegamy ? Skłonni jesteśmy do wy
kazywania błędów innych, sami tkwiąc w 
błędach podobnych. Taki stan rzeczy Chrys
tus Pan gani, mówiąc: „Wyjmij pierwej bel
kę z oka twego, tedy przejrzysz, abyś wy
jął źdźbło z oka brata twego. Zarzut w art. 
dysk, pod adresem bliźnich, jakoby tylko po
zornie sprawowali obęzą ki religijne, godzi 
także nawet w n ektórych ludzi stojących w 
obronie katolików'. Chwiejność przekonań 
bowiem znajdziemy w każdym nieomal czło
wieku, a o jego przekonaniu decydują oko
liczności. jakie go otaczają. Są tacy także, u 
których wiara wyznawana jest tylko pozor
nie, usta chwalące Boga w świątyni, nie zaw
sze robią to, co głoszą, poza jej murami. 
Bardzo wiele można wyciągnąć wniosków z 
dzisiejszego położenia, daiących dowody, iż 
chrześc jaństwo nie spełniło swego zadania. 
To zaś dało powód i grunt do naro zin mark
sizmu i bezbożnictwa. Trudno temu niestety 
zaprzeczyć, że teoria marksistowska zatrium
fowała właśnie dzięki tyranii, newoli pańsz 
czyźnianej i nietolerancji. Krzywdy wyrzą-

dzone klasie pracującej,: przez wieki nie zo
staną zagojone krzykliwym rozdzieraniem 
szat. Dziwi mnie także bardzo twierdzenie, 
jakoby P.S.L. było stronnictwem katolickim. 
Wiadomym każdemu, że P.S.L. jest stronnic 
twem politycznym.

Na dowód zmuszony jestem przytoczyć wy
padek, w jakich stosunkach był odłam ka
tolików ze Stronnictwem Ludowym przed 
rokiem 1923, gdy jeszcze byłem w Polsce. 
Organ pewnego odłamu katolickiego w Tar
nowie pod tyt. „Lud Katolicki” i jej czytelni
cy byli często w sprzeczności z „Piastem”, 
organem P.S.L. i z prezesem W. Witosem.

St. Wróbel.

Praca w państwie totalnym

Tajemnica wykonania planu ponad normę
(Rozmowa korespondenta nasz ego z byłym komsomolcem)

z wielkiego świata

1’rześladowanic katolików 
w Europie śród.-wschodniej

2 wyroki śmierci w procesie 
szpiegowskim

BELGRAD. — W dniu 16 kxvietnia sąd 
xvojenny xv Belgradzie ogłosił xvyrok xv pro
cesie, xx" którym oskarżono 12 osób, a xvśród 
nich byłego przy wódcę słoweńskiej partii ka

tolickiej, Wszyscy byli oskarżeni o uprawia
nie szpiegostwa na rzecz Ameryki. Sąd ska
zał dxxoch na karę śmierci, 10 pozostałych 
na kary xvięzienia od 2 lat do dożywotniego 
więzienia.

Waszyngton 
ośrodkiem uchodztwa 

przeeiwkomunistyeznego
Paryż. — Korcsporident dziennika „Com

bat” w ankiecie o współczesnych ruchach e- 
migracyjnych piszc m. in.: „Siłą rzeczy Sta
ny Zjednoczone przyc ągają do siebie dzi
siaj wszelkie działalności, skierowane prze
ciwko Związkowi Sowieckiemu. Tym się tłu
maczy. że uchodźcy z Europy środkowej i 
wschodniej, przekroczywszy Atlantyk choć
by w małej tylko liczbie, tworzą centralę do 
walki. Działalność ich zwiększa się lub 
zmniejsza, zależnie od rytmu „wojny na 
zimno”.

Taki stan rzeczy przeszkodził dotych
czas w utworzeniu rządu na wygnaniu dla 
Rumunii, Węgier, Jugosławii i Bułgarii i 
wpływa na przygaszenie rządu polskiego w 
Londynie. Dopóki Departament Stanu będzie 
uważał za korzystniejsze dla siebie utrzy
mywanie stosunków dyplomatycznych z pań
stwami b’oku sowieckiego, działalność ko
mitetów na w’ygnaniu będzie hamowana. Co
raz liczniejsze jednakże są od pewnego cza
su oznaki zaostrzenia, się walki amerykań- 
sko-sowieckiej, co prawdopodobnie pociągnie 
za sobą utworzenie tych rządów”.

Nowe próby z Ihjmbą atomową 
na Pacyfiku ?

Waszyngton. — W kołach amerykańskiej 
Komisji Atomowej nie zaprzecza się wiado
mości, iż w ostatnich dniach uczeni i tech
nicy amerykańscy mieli dokonać nowej pró
by z bombą atomową w bazie atomowej En- 
wetok na Pacyfiku. Tym razem bomba a- 
tomowa nie była zrzucona z samolotu.

statki wojenne na Morzu Śródziemnym
Waszyngton. — Amerykański De

partament Marynarki Wojennej zapo
wiedział w piątek przybycie w czerwcu 
br. na Morze śródziemne grupy okrę
tów wojennych U.S.A, z lotniskowcem 
„Goral Sea”“na czele. Lotniskowiec ten, 
który liczy 45 tysięcy ton wyporności 
stanie na czele okrętów liczących 13 
jednostek. Wśród załogi na tych okrę
tach znajdą się w pierwszym rzędzie 
uczniowie ze szkoły Marynarki U.S-A. 
w West-Point, jak również kilka ty
sięcy marynarzy rezerwistów.

4
Eskadra amerykańska 

na wodach Francji
PARYŻ _  Władze francuskiej marxmarki

woj/nnej ośxxtadczyły w piątek, iż do zatoki 
w Yillefranche przybędzie w najbliższych 
dniach amerykańska eskadra i 
kiem „Rochesier” na czele, lotniskowcem 
„Philippine Soa” i innymi 
tami pomocniczymi. Niektóre z j 
ryciną do portu w Juan, a lotnlskoxviec za
trzyma się na wodach w Hyferes.

Ćwiczenia amerykańskie 
na Alasce

WASZYNGTON. — Na podstawie rożka- 
XÓW Y>epartaraentu Obrony Nlrodo'",dyl"a 
Ala.br przewiezione zostaną 
łv piechoty i innych wojsk technic 7n-eh< 
jenT, jak poxxiada osxxiadczenie władz, xxoj-

skowych, odbycia ćwiczeń na większą skalę 
na terenach najdalej położonych. Na Alaskę
mają więc przybyć w pierwszym rzędzie 
działy liniowe, których dotychczas tam 
było.

od- 
nie

Nota trzech mocarstw* 
do Związku Sowieckiego 

w sprawie Triestu
PARYŻ. — Francja, Anglia i Stany Zjed

noczone wystosoxxafy- ponoxvnie do Związku 
Soxxiecklego notę xv spraxxle zxvrócenla Trie
stu Włochom. Nota xvskazuje, że zapropono
wana przez trzy mocarstxva procedura nie 
ma xx’ sobie nic antydemokratycznego, jak 
to txvierdzl odpowiedź sowiecka, ale prze
ciwnie, odwołuje się do czterech mocarstxv, 
które pierwotnie dyskutoxvaly nad traktatem 
pokojowym z Włochami.

Trzy mocarstwa zapexvnia.ją poza tym, że 
nie zamierzają xx-ykluczyć z rewizji traktatu 
żadnego z 21 państw, które złożyły pod nim 
swój podpis. Nota domaga się ponadto, by 
Związek Sowiecki w najbliższym czasie po
dał procedurę, na którą byłby gotoxv się zgo
dzić.

Podczas jednej z rozmów z byłym 
komsomolcem, który poprzez Polskę, 
Niemcy dostał się do Francji, by stąd 
wyjechać do Ameryki Południowej, po 
ruszyliśmy sprawę wykonania planu 
gospodarczego w państwach totalnych 
w Europie środkowo - wschodniej.

— W państwach tych we wszyst
kich instytucjach, a więc w biurach, 
fabrykach, kołchozach, kopalniach, na 
kolejach — wszędzie istnieje plan, na
kreślający sumę produkcji, która po
winna być wykonana w ściśle określo
nym czasie...

— A gdy się nie wykona? przery
wam

„Niech się inni niarlwiąZ”
— Plan musi być wykonany, nie tyl

ko w zakreślonych granicach ale ponad 
normę. Odpowiadają za to kierownik 
prac, oraz wszyscy robotnicy. Wszyst
kim więc — nie wyłączając komisarza- 
przedstawiciela władzy, zależy by plan 
wykonano.

— Jest to nie lada zadanie, powiada 
były komisarz: nieraz normy tą tak 
wysokie, że choćby się było olbrzy
mem, nie jest się w stanie podołać. 
Wtenczas się kombinuje...

— Kombinuje? Jak?
— Po prostu przy zdawaniu produk

cji liczy się niektóre artykuły dwa ra
zy, lub oddaje się do obliczeń szmelc, 
względnie" wykańcza się pobieżnie po
wierzoną pracę. Co dalej dzieje się z 
tym artykułem: niech się inni mar
twią.

— Jak to wygląda w praktyce?
— Całkiem prosto. Pozwcli pan, że 

przytoczę tu autentyczny fakt z „kom
binatu mandarynkowego” w południo
wej Rosji-

— Podczas zbioru mandarynek (w 
Gruzji) każdy z robotników, zatrudnio 
nych przy segregowaniu owocu, miał 
obowiązek przesegregowania ośmiu 
ton dziennie. Prawda, że samo segre1 
gowanie odbywało się maszynowo; ro
botnicy pakowali do skrzyń, ważyli i 
odstawiali owoc do magazynów. Nie
mniej, spakowanie, odważenie i odnie
sienie do magazynów 8 ton towaru 
przez jednego robotnika w ciągu jed
nego dnia, to praca ponad siły.

— Stałem wówczas w pobliżu wagi. 
W pewnej chwili spostrzegłem, że ro
botnicy po zdjęciu skrzyni z wagi, za
miast do magazynu, zniknęli ze skrzy 
niami w drzwiach sąs; ijacych z wej 
ściem do magazynów. zwiami
wynieśli skrzynie na peuwórze i ttn 
sam towar złożyli na wagę po raz dru
gi. Menewr ten został powtórzony kil
kakrotnie w Ciągu dnia i wieczorem 
plan był wykonany w 138,2 procen
tach!

— I to tak można?

— Dlaczego nie meżna? Przecież 
wszyscy byli zadowoleni: dyrektor koł
chozu, kołchoźnik, robotnicy — plan 
wykonano, zaś o dalszy les mandary
nek niech się kto inny matrwi. Zresz
tą połowa mandarynek i tak uległa zep 
suciu jeszcze przed ekspedycją.

Konwojenci i więźniowie
— To samo dzieje się wszędzie, tyl

ko forma „kombinacji” jest inna. Fa
bryka butów, przygotowawszy maszy
ny na jeden model i na jeden numer 
— wyrabia olbrzymią serię obuwia 150 
procent ponad plan. Doszło jednak do 
tego, że przez pewien czas koszary w 
Samarkandzie nie miały innych butów 
jak tylko numer 38: grunt, że zgadza
ła się ilość odstawionych przez fabrykę 
par. W hutach podaje się do obliczeń 
sztuki, które w fabrykach na Zacho
dzie normalnie skierowano by na 
sżhielc, jako wadliwie sporządzone. W 
kołchozach wiejskich sztuka dwukrot
nego ważenia jest znana powszechnie. 
Podobnie oblicza się produkcję wszę
dzie, w biurach, na kolejach. Proszę 
nie zapominać, że Gcgol był Rosjani
nem i niczego nie wymyślił. Duch jego 
bohaterów żfyje nadal.

— Podczas wojny, opowiadał dalej 
komsomolec, zdarzało się, że żołnierze 
otrzymali rozkaz odstawienia grupy 
jeńców do wyznaczonego miasta. Po 
drodze kilku więźniów zbiegło! Kon
wojenci nie namyślając się wiele, a- 
resztowali kilku pierwszych Rosjan 
spotkanych na ulicy i odstawiali razem 
z jeńcami! Liczba jeńców’ zgadzała się. 
O to, że wśród jeńców’ byli autentycz
ni Rosjanie, niech się kto inny mar
twi!

— Ba! zdarzało się, że plan .odsta
wienia jeńców wykonywano w 110 pro
centach ! Zamiast 100 jeńców — dopro 
wadzono 110!
— Wierzyć się nie chce,, wtrącamy, 

by w ten sposób postępowano w całej 
Rosji.

— Niech pan nie zapomina, że Ro
sja jest krajem o ogromnych przestrze 
niach, przy tym jest krajem ludnym 
Wszystkie te „kombinacje” lokalne gi
ną w ogromie pracy, wykładanej wy
twórczości. Zresztą w „kombinacjach” 
biorą udział wszyscy... do dygnitarzy 
na szczeblach komisarzy poszczegól
nych republik. Przecież im także zale-

rozpoczynają się aresztowania na 
wszystkich szczeblach i we wszystkich 
komórkach. Przez kilka tygodni lud
ność żyje pod terrorem, gdyż areszto
wania i zsyłki obejmują winnych i nie
winnych. — Kilka tysięcy ludzi „zni
ka” podczas każdej „czystki”. Widzia
łem takie transporty „sabotażystów” 
i „kontrrewolucjonistów” w kierunku 
Azji, lub Solówek.

„Czystki” na postrach
— System „kombinacyj” przy wyko

nywaniu planu jest znany nie tylko w 
Rosji.

Wszędzie, gdzie istnieje państwowy 
plan, zależny cd urzędników państwo
wych, tam istnieją „kombinacje”. W 
Polsce też są one znane w tych gałę
ziach produkcji, dla których sporządzo 
no państwowy plan. Widziałem dużo 
powiada były komsomolec. W Łodzi 
płótna ze skazą oddaje się jako pro
dukcję pełnowartościową. W fabrykach 
na Śląsku szmelc wypycha się jako 
produkcję. Tu i tam towary idą dwu 
lub trzykrotnie na wagę — byle plan 
był wykonany ponad normę.

,0 resztę niech się inni martwią!
J. Urban.

g Pierwsza żona generała Mać-Arthu- 
ra miss Helber proxvadzi obecnie zaciętą 
kampanię przedxvyborczą przeciwko swe- 

I mu dawnemu niewiernemu małżonkowi. 
Nareszcie okazja do zemsty.

■ W Nowym Jorku należy do dobrego 
tonu zaofiarować chorym przyjaciołom 
zamiast kwiatów i czekolady jeden dzień 
xv dobrej klinice. Oryginalny pomysł.

■ Władze rosyjskie poleciły obniżyć o 
20% cenę za xxódkę i o 10% cenę kaxvio- 
ru. by jak oświadczają urzędnicy, xvyrow- 
nać poziom życia i stopę życiową. Przy
puszczalnie, by wszyscy „jednakowo cho
dzili zalani xv pestkę”....

U W hiszpańskiej małej xviosce Mani- 
nos kolo Oviedo kura znosiła cztery jaj
ka jedno po drugim o xvadze 170 gramóxv. 
W każdym z tych jajek było dxva żółtka. 
Kiedy xviadomość rozeszła się xv okolicy, 
znalazło się wielu kandyatów na tak nie- 
zxvykłą zielononóżkę. Podobno xv drodze 
przetargu cena za kurę osiągnęła do 10 
tysięcy franków. Kura zasługująca na 
xvszelkie uznanie...

■ .Aktor Adolf Menjou, który przepo
wiedział śmierć Masaryka, przexviduje no- 
xxe sensacyjne wypadki xv Czechosłowacji. 
Niezmordoxvana Pitia grecka bez trójno- 
ga. Zloxvrogi puszczyk.

g Pani Ruth Froeming, kandydatka na 
burmistrza xv spódnicy xv mieście Milwau
kee xv USA. po xvydaniu 200 dolarów na 
kampanię xvyborczą, oświadczyła, jż jest 
to wrażenie bardziej przyjemne, aniżeli 
kupić za te samą cenę kapelusz kobiecy. 
Kobieta o ciekawym smaku. Polityka mo
że ją zgubić.

g Matki Angielki domagają się ze 
strony władz padstwoxvych xvydania za
rządzeń zabraniających palenia młodzieży 
w xvieku szkolnym.... Powód — „Wzrost
przestępczości wśród młodzieży”. Mądre 
są te stare córy Albion u.

Żydzi wysadzili pociąg brytyjski z amunicją
Ciężkie walki iv Jerozolimie. — Interwencja 

wojsk brytyjskich
Jerozolima — W sobotę w godzinach 

wieczornych Żydzi wysadzili w Benia
mina, kclo Hadars w północnej Pale
stynie pociąg brytyjski z amunicją. 
Równocześnie napastnicy otworzyli 
silny ogień" na oddziały brytyjskie, 
które miały zabitych i rannych.

W niedzielę słyszano kilka eksplo- 
zyj w Jerozolimie. Żydzi wysadzili 
dom arabski w powietrze.' Wskutek te
go wywiązała się walka, zakończona 
interwencją wojsk brytyjskich.

JEROZOLIMA. — Pomiędzy Żydami i A- rabami * * - - - -doszło xv niedzielę do krxvaxvych 
rejonie Newe Jakor, niedaleko Je-

ży na wykonaniu planu. Wie o 
każdy, nawet sam Stalin.

W Polsce to samo...
— I tu dochodzimy, powiada

tym

roz-
.nówca, do tajemnic urządzanych co 
pewien czas „czystek” na terenach po
szczególnych republik.

— Nagle, jak grom z nieba, do któ
regoś z okręgów zjeżdża wyborowe 
wojsko N.K.W.D. wraz,ze sztabem i

Rosjanie golowi dopuścić 
świadectwa imrych narodowości 
w’ sprawie katastrofy lotniczej 

nad Berlinem
BERLIN. — Rozgłośnia radiowa kontrolo

wana przez Rosjan w Berlinie omawiając w 
piątek prace brytyjskiej Komisji śledczej, 
pracującej oddzielnie obok Komisji rosyj
skiej, podała do wiadomości, iż Rosjanie go
towi są zbadać świadectwa świadków wszel
kich innych narodowości, ale oddzielnie i ze
stawić je ze świadectwami rosyjsklrńt; świa
dectwa rosyjskie mają pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi.

Władze brytyjskie stanęły na stanowisku/ 
iż w razie stwierdzenia winy lotnika rosyj
skiego, zwrócą się do Rosji o odszkodowanie 
dla rodzin, których członkowie stracili życie 
w katastrofie nad Berlinem.

rozolimy. źródła arabskie doniosły, iż żydzi
starć w

Polacy we Francji na 
przestrzeni wieków
Mówiąc o PolakacH we Francji, nie ma- 

twj na myśli obecnej nassej Emvgracjv, 
ale tych naszych rodaków z dawn<=) Pr^' 
szłości, którzy się dali poznać na tu ep 
szum terenie przez swojg wiedzę t pra
ce i których nazwiska znajdujemy tak 
wksuiskach polskich, jak i franenskwh

Któż to byli ci Polacy i jakimi czyna
mi dali się poznać? Przerzucając kartki 
Historii dziejów i kultury, znajdujemy o- 
kres w dziejach Polski, gdzie silny wpływ 
francuzczyzny odbił się na stosunl^at i 
społecznych i kulturalnych naszego Kra
ju. Za czasów Stanisława Leszczyńskie
go zacieśniły się coraz bardziej stosunki 
polsko - francuskie. Uczeni i dyplomaci 
chętnie odwiedzali Francję, przenosząc 
wiele wzorów z Zachodu do naszego Kra- 
J < Wiemy, że już Jan Kochanowski, słyn
ny poeta, odbywał studia w Sorbonie. 
Wiemy dalej, że Jan Sobieski, król polski, 
bawił na dworze wersalskim, wzbudzając 
podziw swoją postawą t wielkopańskim 
gestem. W w. XVIII mieszka we Francji 
Andrzej Morsztyn, podskarbi koronny, li
terat, tłumacz Comeille'a „Gida” i wielki 
dyplomata.

' W drugiej połowie XVIII weku głoś
nym się staje nazwisko gen. Sułkowskie
go którego współcześni nazywali rywalem 
Napoleona. W wieku XIX, po rozbiorach, 
liczne rzesze polskich wygnańców przy
byli! do Francji. Gdy się czyta Almanach 
Emigracji Adolfa Krosnowskiego w Pa
ryżu, w połowie XIX w. widzi się . długi 
szereg znanych i zasłużonych pisarzy, 
publicystów, poetów i uczonych, którzy 
zmuszeni byli opuścić Kraj rodzinny przed 
obcą przemocą, by tu na zaprzyjaźnionej 
ziemi walczyć dla sprawy polskiej.

Szczególnie warto przypomnieć nazwi
ska Lelewela, Mickiewicza. Słowackiego t 
Krasińskiego, oraz ks. Czartoryskiego, 
"Wl. Zamojskiego i wielu innych. Wielka 
liczba Polaków mniej sławnych a zdol
nych przyjęła obywatelstwo francuskie t 
pozostała na zawsze we Francji. Taki np. 
Aleksander Wołodkowicz rozbudowuje fa
bryki włókiennicze w okolicach Lyonu. 
Dominik Saski odgrywa, jako oficer, wiel
ką rolę na dworze Napoleona III, a syn 
iego zostaie generałem francuskim. Jesz
cze inny Polak, Michał Kleczkowski, osia
da we Francji, jako wybitny znawca ję- 
»uków wschodnich, pracując jako profe
sor w szkole Orientalnej w Paryżu, a 
następnie jako pełnomocny minister Rzą
du Francuskiego w Chinach. Wiele jesz
cze nazwisk moglibyśmy wymienić, po
sługując się wyżej wspomnianym Alma
nachem, jednak brak miejsca nie pozwa
la nam na to. Może kiedyś jeszcze powró
cimy do tego tematu. Zagadnienie bowiem 
stosunków polsko - francuskich zajmuje 
osobny i ważny rozdział w Historii Naro
du Polskiego. * G-

Be Gasperi zmęczony propagandą wyborczą Deszcz ulotek wyborczych nad Mediolanem

(Foto: Associated Frees) 
Partie polityczne w walce przedwyborczej zasypały wprost Medio
lan ulotkami, rzucanymi z samolotów. Ludność zbierała ulotki i za

poznawała się z treścią.

(Foto: France-ClichAs) 
Przemawiając przed wyborcami w Trydencie, premier włoski de 
Gasperi zasłabł. Wzmocniony pokrzepiającymi napojem, Premier 

(na krześle) wkrótce przyszedł do siebie.

85) (Ciąg dalszy)
Kardynał postanowił w duchu po

mówić z Urbanem VIII o prośbie na
trętnego gościa i nakłonić go w kie
runku przychylnego załatwienia. Na
turalnie gdy polski pan okaże, że jego 
chęć nie jest przelotną zachcianką i 
nowy szturm o Wizerunek przypuści.

Lecz Wojewoda dotrzymał obietnicy 
i do tego tematu więcej nie powrócił.

ROZDZIAŁ IX.
Messer Baptysta Corbino był długo

letnim zakrystianem papieskim a za
razem zapamiętałym graczem. Od dłu
gich lat hołdował demonowi gry. Ten 
ostatni nie był łaskawy na swego wy
znawcę i za Baptystą wlokła się nieu
stannie zła karta. Toteż pomimo lu
kratywnego stanowiska, pozostawał w 
nędzy. Miał gdzieś po świecie dorosłe 
dzieci, o które się nie troszczył, a cne 
nie troszczyły się również o niego. Po
została mu tylko żona, stara wysuszo- 

। na jędza, która nie szczędziła mu przy 
I każdej sposobności razów a nie nazy
wała inaczej, jak synem osła i świni, 
pokurczem diabelskim i hańbą całego 

! miasta. Spokojny z natury Baptysta 
uciekał od wybuchów żoninych, na któ- 

| re zresztą rzadko się narażał- Służba 
kościelna i kości pochłaniały cały jego 
czas.

Był pobożny, ale miał żal do Madon 
। ny i Świętych za stały brak szczęścia 
I w* grze. Modlił się żarliwie, całował re-

. (Foto: Record)

Zebranie wyborcze pod gołym niebem 
na Sycylii.

| toina I
Poirietć hintoryczita

likwie, ocierał o nie brudne chusty i 
ręce, poczem szedł do szynku pod Zie
loną Gwiazdą, pełen nadziei, która za
wodziła go zawsze. Ważną rolę w jego 
życiu odegrał sławny astrolog Lam
pom, który potrzebował pewnego razu 
śliny Urbana VIII. dla jakichś podej
rzanych praktyk. Baptysta mógł mu 
jej dostarczyć, gdyż papież tego dnia 
splunął siarczyście na posadzkę ora
torium w stronę znienawidzonego po
sła cesarskiego. Astrolog przez wdzię
czność postawił mu horoskop. Jak na 
dłoni okazało się wtedy, że Baptysta 
oddaje się szlachetnej namiętności ha
zardu, gdyż narodziny jego wypadły 
w chwili, gdy Ziemia wchodziła w znak 
Saturna i Merkurego zarazem. Wy
trwałe zaś niepowodzenia spowodowa
ne były nieprzyjaznymi wpływami 
Skorpiona i Wagi. Zła dola miała zmie
nić się dopiero, gdy Baptysta rzuci na 
szalę szczęścia niemniej niż sto duka
tów. Od tej chwili Fortuna będzie bie
gła w jego ślady i umrze bogatym 
człowiekiem. .

Po tym horoskopie Baptysta, który

pił często, upił się z rozpaczy podwój
nie. Przez całe życie nie przeszło mu 
przez ręce sto dukatów, on zaś miałby 
mieć taką sumę od razu na stawkę? 
Nie ocierał się już o relikwie, ale za
bierał je ze sobą, wyjmując ostrożnie 
z relikwiarzy i odnosząc rano nieznacz
nie z powrotem.- Stale nosił przy sobie 
krew św. Hipolita w ampułce, św. mę
czennika Antonina kostkę, św. Wero
niki ząb trzonowy. Prócz tego nosił 
także wysuszony grzebień czarnego 
koguta, szczękę nietoperza i skarabeu
sza wyrżniętego w karbunkule, który 
to kamień oddalać miał złe uroki. — 
Wszystko to jednak nie pomagało. Po
wodzenie było mu stale przeciwne, 
choć okręcał się z krzesłem trzy ra
zy, pluł do sufitu i dwoma palcami 
strząsał uroki na podłogę.

Towarzysze spod Zielonej Gwiazdy 
nie chcieli z nim grywać, odkąd nie 
miał czym płacić i witali obelżywymi 
krzykami podobnymi do żoninych- 
Baptysta stracił zdrowie ze zmartwie
nia, zżókł, wysechł i poważnie zaczy
nał rozmyślać, czy nie lepiej poszukać

opieki diabła, skoro wszyscy Święci ra 
zem pomóc mu nie mogą.

Wiadomość, że dostojny pan cudzo
ziemski, który w kaplicy cudownego u- 
zdrowienia doznał, — (jednemu szydła 
golą, drugiemu brzytwy nie chcą. Przy 
jechał, raz się pomodlił i cud wyprosił, 
podczas gdy on, Baptysta od tylu lat 
o skraweczek cudu zabiega), — chce 
się z nim widzieć spadła na zakrystia
na niespodziewanie. Pierwszym jego u- 
czuciem był strach. Nie wróżył sobie 
nicTdobrego po tym wezwaniu. Daw
nymi czasy wzywali go nieraz panowie 
cudzoziemscy żądni dowiedzieć się cze
goś z poufnych słów papieża. Ale Bap
tysta pochłonięty swoim nałogiem nie 
wiedział nigdy nic. Nie posiadał zmy
słu intryg politycznych, w których ce
lowała większość jego ziomków. Nie 
miał za obola wyobraźni. Nie potrafił 
do jednego podsłuchanego słowa dodać 
dziesięciu i takowych jedenastu drogo 
sprzedać. Toteż ciekawi, którzy liczyli, 
że za jego pomocą chwycą nici sekret
nych zamiarów' papieża, rozczarowani 
odprawiali go z niczym, nierzadko z 
nawiązką szturchańców. Od paru lat 
nie wzywał go nikt. Miał już ustaloną 
powszechnie opinię nierozgamiętego 
głupca, myślącego jedynie o kościach. 
Być może, że dlatego właśnie trzymał 
go Ojciec św. zamykając oczy na nałóg 
swego zakrystiana.

(Ciąg dalszy nastąpi).

y. <■ . (Foto-^rftecorj)
Starcie miedzy żydami a Arabami w Palestynie.

stracili co najmniej 50 zabitych, żydzi o- 
świadczyll, iż w walkach xv tym rejonie od
parli Arabdxv z ciężkimi stratami.

Konwój z 300 samochodami 
przybył do Jerozolimy, 

14 zabitych
JEROZOLIMA. — W sobotę przybył do 

Jerozolimy z Tel-Avivu transport żywności 
składający się z 300 samochodów cfężaro- 
wych. Transport konwojowany był przez 
1.500 członków „Haganah”. W czasie walk 
miało zginąć na przedmieściach Jerozolimy 
15 Arabdxv.

Rada Bezpieczeństwa nakazała 
zawieszenie działań

w Palestynie
LAKE-SL CUES. — Rada Bezpieczeństwa 

O.N.Z. zadecydowała xv sobotę 9 głosami, 
przy wstrzymaniu się Rosji i Ukrainy, zale
cić Arabom i żydom zawieszenie xvszclkleh

xv sobotę 9 głosami,

działań wojennych w Palestynie do 15 ma
ja br. W. Brytania będzie czuxvać nad wy
konaniem tego postanowienia. Arabowie i 
żydzi wezwani zostali do wstrzymania się 
od wszelkich działań sabotażowych, polityce 
nych, terroryzmu oraz niepotrzebnego roz
lewu krwi. W kolach obserwatorów zagra
nicznych panuje przekonanie, Iż istnieje 
małe prawdopodobieństwo, by Arabowie i 
żydzi zgodzili się na zawieszenie broni.

Niepokoje w Kolumbii trwają
WASZYNGTON. — Nadeszły tutaj z Ko

lumbii xxiadomości, donoszące o pożarach w 
rafineriach nafty w Barranca Bermeja oraz 
zawładnięciu przez rewolucjonistów kopalnia
mi złota i platyny w Choco Paclfio i Agoya. 
Poza tym trwać mają niepokoje w okręgach 
Turpo i Agoya.

Konferencja w Bogocie 
skróci swe prace

. Bogota. — Wskutek wielkich szkód po
czynionych w salach zebrań w stolicy Ko
lumbii, konferencja panamerykańska obra
duje obecnie W jednej ze szkół na przedmie
ściu miasta. Szefowie delegacyj pragną wy
kazać. że jedność wszechamerykańska trwa 
dalej, ale wy daj e się wątpliwym, by prace 
mogły toczyć się jeszcze przez dłuższy czas 
w niespokojnej atmosferze, jaka bądź co 
bądź trwa jeszcze w Kolumbii.

Stan wyjątkowy w Persji
Teheran. — W związku z agitacją skraj

nych elementów lewicowych w trzech pro
wincjach przylegających bezpośrednio do 
Morza Kaspijskiego, perskie władze woj
skowe ogłosiły stan wyjątkowy. Prowincja 
Mazanderan jest objęta tymi zarządzeniami. 
W kilku fabrykach władze policyjne aresz
towały komunistów.

22 tysiące powodzian 
w 8 stanach U.S.A.

CHICAGO. — Ostatnie xxiadomosci. na
pływające ze Stanów Zjednoczonych doxvo- 
dzą, iż na skutek xvielkich opaddxv deszczo
wych xv U-S-A. w 8 stanach straciło dach nad 
głową ponad 22 tysiące mieszkańcóxv. Do 
najbardziej krytycznych sytuacyj dochodzi
ło wzdłuż rzeki Ohio, która wylała na znacz
nych przestrzeniach, zalewając zachodnią 
Wirginię, Pensylwanię, Ohio, Kentucky i In
dianę. Na rzece Suwanee podniósł się stan 
wody po wielkich opadach xv okolicy Talla
hassee i Fla,

Rzeka Czerwona xv stanie północnej Da
koty osiągła stan, który nie był notowany 
od 50 lat. W samej zachodniej Wirginii 10 
tysięcy Judzi musiało porzucić sxve domo- 
stxva. chroniąc się przed poxvodzią. W miej- 
scoxToSci Cincinnati jest 1 tysiące poxvodzian.
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Prawda o „krwawej niedzieli”
wyszła na jaw w procesie Forstera
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0 bezsenności i środkach na bezsenność
Oplata ta „Narodowca”- wynosi:

Na okres jednego roku fr. 1.850.—
M “ 6 m<śs\ęcy fr. 650.—

3 miesięcy fr. 350.—
Pocztowe konto czekowe: C C. LILLE 16 65'<

Zamówienia -wszelkie listy należy adruowsó 
„NARODOWIEC” — L E N S (P. de C.).

> Echa Om i a 4
Wszystkie narody mają swoje le

gendy o duchach pokutujących po staT 
rych zamczyskach, a nawet w niektó
rych domach prywatnych. Najwięcej 
jednak ma ich literatura brytyjska.

Ostatnio w Kornwalli w Anglii Mrs. 
Shelley ogłosiła wiadomość, iż wynaj- 
mie za darmo „cały zamek, który od
wiedzają duchy nocne”. Ogłoszenie pod 
kreślą, iż zamek nadaje się doskonale 
do zamieszkania, ponieważ zjawy'noc
ne pojawiają się jedynie w peWnjin 
korytarzu i nic przychodzą do żadnego 
pokoju. Duchy zatrzymują się zwykle 
w klatce schodowej i mieszkańcy nie 
mogą się skarżyć na ich hałaśliwe za
chowanie się.

W dobie obecnego kryzysu mieszka
niowego w W. Brytanii poszukujący 
mieszkań w lot podchwycili ogłoszenie 
pani Shelly. Podobno 400 kandydatów 
pragnie żyć w bezpośrednim sąsiedz
twie duchów w pamiętnym zamku. — 
Większość kandydatów „uwielbia na
wet nocne duchów rozmowy”. Dosko
nała zaś okazja, by zdobyć mieszkanie 
za darmo wprawiła Brytyjczyków w 
zdumienie.

Niektórzy dziennikarze nastrojeni 
Imrdziej romantycznie przypuszczają, 
iż pani Shelley ukrywa coś w tej całej 
historii zamkowej. Jedni powiadają, iż 
pragnie rozstać się z cieniami przeszło
ści i starym „widmem” swojej daw
nej miłości. Inni sądzą, iż na stare la
ta nie dice już zazdrośnie taić swych 
dawnych tajemnic.

Do najbardziej sensacyjnych faktów 
należy to, iż wśród kandydatów, któ
rzy pragną zamieszkać ten zamek, zgło 
si’o się wielu byłych wojskowych i ofi
cerów zawodowych. Zdecydowani oni 
są podjąć walkę w razie nawiedzenia 
zamku przy pomocy nowoczesnych 
środków bojowych.

Sąsiedzi zamieszkujący zamek nie u- 
krywa.p, iż niejednemu śmiałkowi wło- 

posiwiały, gdy się zetknął przj-pad- 
kowo ze zjawą nocną w zamku pani 
Shelley-

Cały sęk w tym, czy zjawa nocna 
da się wystraszyć przez żołnierzy osta
tniej wojny...
..  . ...................... ! 6 . I

12tt.OOO ton pszenicy 
amerykańskiej dla Francji

IVaszyngton. — Biuro administracji planu 
Marshalla, którym kieruje p. Hoffman, ogło 
siło, że wywóz 126.000 ton pszenicy dla 
Francji w ramach tego planu, został dozwo
lony. Przesyłka ma wartość 14.112 tysięcy 
dolarów.

Bydgoszcz. — W procesie Forstera złożył 
zeznania w charakterze świadka red. Józef 
Kołodziejczyk, autor książki pt. „Prawda o 
krwawej niedzieli”, świadek stwierdził na 
wstępie, że ludności niemieckiej, której przed 
wrojną nie było wiele, działo się dobrze. Sto
sunki polsko-niemieckie układały s'ę popraw 
nie, dopiero w 1939 r. miały miejsce drob
niutkie nieporozumienia. Tolerancja polska 
szła tak daleko, że pozwalano w „Deutsche 
Rundschau” posługiwać się niemieckimi naz- 
wami miejscowości, więc w gazecie nie pi
sano Bydgoszcz, lecz Bromberg. Stosunek 
Polaków do Niemców w Bydgoszczy był za
wsze lojalny, tolerancyjny i prawdziwie o- 
bywatelski.

świadek znalazł się 3. 9. 39 r. na Zbożo
wym Rynku, gdy tamtędy przejeżdżały pol
skie tabory. Nag’e ze wszystkich stron ze

szczytów i okien domów posypały się strza-- W.P. na tę dywersję. Widział więc, że pa
ły- Był to tak niespodziewany napad, że w trole wyłapywały niemieckich dywersantów 
pierwszej chwili nie można było sobie wy- i kierowały do gmachu komendy policji. Był 
tułmaczyć, co się dzieje. Niebawem świadko- taki moment, że znajdowało się tam 400 o- 
wi udało się ustalić, że strzelanina wynikła sób pod dozorem 1 policjanta. W nocy z 3 
w całym mieście, że kulami atakowano po-! na 4 września, świadek, wyszedłszy znów na 
jawiających się na ulicach żołnierzy polskich i miasto spotkał oficera, który mu się skar- 
i dla tej akcji przyjęto nazwę 1 „powstanie! żył, że nie wie co z aresztowanymi zrobić, 
Niemców w Bydgoszczy ". Było ono działa- gdyż wszystkie władze opuściły miasto i nikt 
niem dywersyjnym, z góry uplanowanym nie może udzielić mu dyrektywy, wobec te- 
czego najlepszym dowodem jest fakt, że, o go rozpuścił wszystkich do domów..
jednej porze wybuchło w całym mieście i żel . . . . .
już na tydz eń przed Cybuchem wojny ścią- Wo\ec oczywistego chaosu postanowiono 
gano do Bydgoszczy okolicznych volksdeu-: nazajutrz utworzyć Straż Obywatelską dla 
tschów. którym w ostatniej chwili przyszli, utrzymania porządku w mieście i uprzątnię- 
w sukurs skoczkowie spadochronowi. cia z ul,c ciał ludZ1 kt6łrzy padli w walkach u- 

Nie bacząc na niebezpieczeństwo, świadek | icznych i podczas^ ostatnich nalotow. Akcji 
z ciekawości dziennikarskiej pozostawał na i tej P^zew.odził P- Koszewski, który me miał 
ulicach miasta i mógł zauważyć reakcję dobreJ opin i o uzbrojeniu członków tej stra- 

 zy. gdyż amunicja me pasowała do karabi-
™ - nów jakie otrzymali. Był to więc tylko po-Sa jeszcze serca litościwe w Polsce, zór uzbrojenia. Ta sama Straż Obywatelska

■ > • . - . a v r przekazała miasto komendantowi niemiec-ale me majsj ich czynniki wywożące zywnosc kiemu i za tak lojalne wystąpienie naraziła 
"Warszawa. — „życie Warszawy” podaje. dy" i pójdzie dalej. Ale dzieciaki nie są by- się na ? 1 pP,f>sj<..

najmniej dysonansem w atmosferze lokalu Taka jest obiektywna prawda o wydarzę-
.Życie Warszawy” podaje

następujący obrazek:
„Do eleganckiej restauracji przyszli dzi

siaj dziwni goście. Takim klientom nie usłu- 
g wali jeszcze kelnerzy „Gospody myśliw
skiej”. I na pewno ci chłopcy nie jedli nigdy i 
w życiu tak smacznego i tak ładnie podanego I 
obiadu. Toteż siedzą oszołomieni i zdziwieni, 
a najmłodszemu, 3-letniemy Władziowi wy- ' 
raźnie zbiera się na płacz. Jednak głód zwy-i 
ciężą. Za chwilę talerze są puste. Antoś pro-1 
sj o drugą porcję i kelner przynosi bez szem! 
rania pełen ta’erz rosołu.

Właściciel lokalu, p. Stanisław śniadow- 
ski patrzy z uśmiechem jak malcy jedzą. 
Jako jeden z pierwszych spośród właścicieli 
zakła.ów gastronomicznych zgłosił goto
wość dożywiania biednych dzieci, Zadekla
rował tylko obiady, ale gdy zobaczył jak 
chłopcy są mizerni i wygłodniali postanowił 
dodać także i śniadania. Więc czterech mal-
ców z których najmołdszy ma 3 lata, a naj-

Prawie każdy zna cierpienia bezsenności, 
gdy ciało i umysł są zmęczone całodzienną 
pracą, mózg natarezj-wńe domaga się odpo
czynku, a sen nie przychodzi. Przypominają 
się przykre przeżycia dnia, materac wydaje 
się za twardy, poduszka za gorąca, a nakry-

Godziny nadliczbowe powyżej 
45-tej wolne od podatku

Paryż. — Minister Skarbu wydał dekret, 
na mocy którego płace pobrane za pracę 
poza czasem 45 godzin tygodniowo, są wolne 
od wszelkich podatków. Dekret dotyczy wy
nagrodzeń do 400 tysięcy franków rocznie.

Kolejarze francuscy u Ojca św.
Watykan. — Ojciec św. Pius XII przyjął 

na audiencji w dniu 12 kwietnia 400 kole
jarzy. którzy przybyli do Rzymu dla uczcze
nia 50-tej rocznicy powstania organizacji 
francuskich kolejarzy katolickich. Ojciec 
św. przemówił do kolejarzy po francusku. 
M.in. powiedział: „Moglibyśmy, Najdrożsi 
Synowie, przyjąć was słowami, jakie apo- 
ptoł Paweł skierował do uczniów swoich w 
Salonikach: „wiara Wasza w Boga wszędzie 
tak dobrze jest znana, że nie potrzeba jej 
już wysławiać. Głosicie przekonania wasze 
nie tylko w miastach Francji, ale w całym 
kraju, którym przejeżdżacie we wszystkich 
kierunkach. Manifestujecie je publicznie na 
zebraniach i kongresach, ale także przede 
wszystkim Waszym osobistym prowadzeniem 
się i całą Waszą postawą". Ojciec św. u- 
ćlzielił w końcu kolejarzom francuskim swe
go apostolskiego błogosławieństwa. (C.I.C.)

Pierwszy pociąg z winem 
włoskim

i ani właściciel ani Rada Zakładowa nie bo- niach z 3 września, z których propaganda nie- 
ją się stracić klienteli. Spełniają przecież miecka na rozkaz czynników partyjnych u- 
swój obywatelski obowiązek”. I czyniła „krwawą niedzielę” i pod tym pre-

* * - tekstem wytoczyła morze krwi z niewinne-
— , . „ ... . , go społeczeństwa polskiego. Prawda ta by-Tak pisze „Życie Warszawy”. Niestety doPgl{onale znana oskarżonemu, lecz wołał 

pa.„tll0 pokk,e W którym ęepeerowcy zapOmnteć. bo „krwawa niedziela"
rablają po 100. 200 I wlęeej tytięcy złotych b ) dlaJnie/0 wygodną odskocznia do likwi- 
CO Więcej, nie ma litościwego eerca dla blc- dacl' ' eksterminacji Polaków na Pomorzu.
daków polskich tworzących połowę co naj
mniej narodu polskiego. Bez litości wywozi 
się żywność, a biedaków pozostawia się swo
jemu losowi.

Za'handel obcymi walutami
Poznań. —• Na ławie oskarżonych zasiedli

Miasta polskie w cyfrach

i 26-lethi Władysław Jagła, 32-letni Edmund 
Szczubiński i 32-letnia Helena Szczubińska. 
zam. w Poznaniu, oraz Maria Eydrygiewicz

Według tegorocznych danych oficjalnych obecnie Gulczyńska, za uprawianie -n.edozwo- 
ludność niektórych większych miast w Pol- lonego handlu obcymi walutami.
see przedstawia się w sposób następujący. cyniku przeprowadzonej rozprawy Sądł. i.o.jniuiuoŁ.j ma. m .a-m., a pr^eustawia s.ę w sposoo następujący,

starszy 9, otrzymują prawie że całodzienne , Na pierwszym miejscu znajduje się Warsza-f
utrzymanie, żywi się przy nich i krewna,
która ich przyprowadza.

Kobieta opowiada zmęczonym głosem:
— W domu pracuje tylko córka, zarabia 

150 zł. dziennie. Czyż z tego można wyżyć, 
gdy jest nas w domu sześcioro?

Zresztą dość spojrzeć na dzieci, aby 
stwierdzić, że to ostatnia biedota. Są mizer
ne a najmłodszego Władzia męczy uporczy
wy kaszel. Pan Sniadowski zwraca się do o- 
piekunki:

— Dam pani pieniądze, proszę kupić ter
pentyny i wysmarować małego.

W jasno oświetlonych salach słychać gwar 
rozmów i śmiechy. Zwykły restauracyjny 
nastrój. Czasem przechodzący gość spojrzy 
zdziwiony na niezwykłych klientów „Gospo-

Wstrząsający wypadek w Bytomiu
Bytom. — Katastrofę wywołała wyjeżdża

jąca z Bytomia kilkutonowa ciężarówka, na
leżąca do Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Dąbrówce Wielkiej. Jak stwierdzają na
oczni świadkowie,, samochód jechał zygza-
kami ulicą Poznańską. Z przeciwnej strony 
zbliżała się wolno furmanka, naładowana

wa z 586.000 mieszkańców, druga z kolei !k“ał,Jaglę na Póltor?. ,ri?ku wi^en a i 
jest Łódź - 576.000. Kraków posiada 301.000 5 000 zt grzany Szczubmską na 6 miesięcy 
mieszkańców. Poznań — 297.000, Wrocław aresztu i 20.000 zł. grzywny i Eydrygiewicz- 
— 241.000, Gdańsk — 164.000, Bydgoszcz — Gulczyńską na miesiąc aresztu i 5.000 zł. 
150.000 i Szczecin 140.000 mieszkańców. | grywny.

Prasa polska skarży się dla oka na brak 
książki polskiej, na jej drożyznę, ale nie 
może napisać, że rząd* Cyrankiewicza poda
rował włoskim blokowconi 600 ton papieru

Warszawa. — W prasie polskiej nie uka- rzeczy konieczne jest podjęcie szerokiej ak
zało się ani słowo wzmianki o tym. że rząd 
Cyrankiewicza podarował ..włoskiemu Cy
rankiewiczowi”, Nenni’emu 600 ton papieru, ( 
który tenże natychmiast spieniężył. Nato
miast prasa polska wielkimi literami ogło-' 
siła następującą uchwałę („Rady Państwa”: I

I. — Rada Państwa stwierdza, że rozpo
wszechnienie dóbr kulturalnych jak: książki, 
radia, filmu i innych form twórczości kultu
ralnej mimo niewątpliwych osiągnięć w cią
gu ostatnich trzech latanie ogarnęło dotych-
czas swoim zasięgiem w sposób należyty/iQ ilZiAia, SI" WVNiU 4. Lil JI1CL11IS.CL, łlCLlti-ll V W d-llcl ) *' ■

węglem. Ciężarówka rozwijająca szybkość szerokich mas ludowych w Polsce. W szcze
50—km. zmiotła idącego ojjok wozu fur
mana i rozbijając tylną część wozu, wjecha
ła całą siłą rozpędu na grube przydrożne
drzewo, tuż c-bok rowu. Furman Józef Hut. 
zabity na miejscu, odrzucony został na jezd 
nię na odległość 6 m. od furmanki i 10 m. 
od samochodu. Tylne koła furmanki znale
ziono w ro\rie, jedno w odległości aż 15 m. 
"od miejsca zderzenia.

Kierujący autem ciężarowym szofer Kon
rad Malina z Wielkiej Dąbrówki został cię
żko ranny, doznając uszkodzenia czaszki, 
życiu jego nie zagraża jednak niebezpieczeń 
stwo. Z jadących w aucie pięciu innych o- 
sób cztery zostały również ranne, w tym 
jedna poważnie, a tylko jedna osoba wyszła 
z wypadku bez szwanku.

Dochodzenia wstępne wykazały, że szofer 
prowadził ciężarówkę, będąc pijany.

gólnośći w zakresie wydawnictwa występy
ją następujące ntedCjmagania:

1) brak ogólnego planu wydawniczego i 
przypadkowość wielu ukazujących się w 
druku książek,

2) drożyzna książki.
3) mimo znacznego, w porównaniu z po

ziomem przedwojennym, wzrostu nakładów 
— wciąż jeszcze niskie nakłady tak, że ist
nieją wielkie rzesze obywateli nie korzysta
jących dotychczas z książki,

4) niedostateczny dopływ* książki do sze
rokich mas (w szczególności na wsi i w ma
łym mieście) również ze względu na nieroz- 
winiętą sieć rozprowadzania książek i po
radnictwa. ’ ■ ,
WYTYCZNE AKCJI

cji dla upowszechnienia książki i czytelnic
twa w Polsce opartej na następujących wy
tycznych :

1) opracowanie planu wydawniczego oraz 
stworzenie warunków dla jego wykonania,

2) zapewnienie masowemu czytelnikowi 
dostępu do książki zarówno w formie wypo
życzenia jak i jej nabycia przez:

a) przełamanie drożyzny książki,
b) zorganizowanie masowej akcji społecz

nej propagandy książki, tworzenie kół czy
telniczych itp.,

c) przystąpienie do realizacji wytycznych 
ustawy bibliotecznej w,. zakresie . stworzenia 
sieci bibliotecznej,........., -

d) wzmocnienie i rozwijanie sieci rozpro
wadzającej, która by zapewniła możność na
bycia taniej i dobrej książki.

e) zorganizowanie akcji poradnictwa w 
wyborze książki w celu ułatwienia nieprzy
gotowanemu czytelnikowi otrzymanie ksią
żki wartościowej, ks‘ążki budzącej zamiło
wanie do czytania; a ponadto wychowawczej 
i kształcącej.

cie zbyt ciężkie. Noc przestaje być porą od
poczynku i odnowy sił ustroju, a zamienia 
się w nieznośną męczarnię. Cierpiący na bez
senność niemal z ulgą wita poranek, wzywa
jący go do pracy; ale już od rana czuje 
się zmęczony i wyczerpany.

Najczęściej przyczyna bezsenności tkwi w 
samym układzie nerwowym. Wszelkiego ro
dzaju podniecenie nerwowe przeszkadza za
śnięciu. Powodem podniecenia może być spo
życie przed snem mocnej kawy lub herbaty, 
nadmierne palenie, denerwująca lektura lub 
sensacyjny film, może nim być również roz
pamiętywanie przykrości życiowych lub... nie
czyste sumienie, świadomość niestosowności 
swojego postępowania, lub grożących z tego 
powoju nieprzyjemności j niebezpieczeństw. 
Wyda się paradoksem, że częstą przyczyną 
bezsenności jest właśnie obawa przed bezsen
nością!

Znacznie mniejszą • rolę odgrywają ze
wnętrzne przyczyny. Wiadomo, że odbieranie 
wrażeń zmysłowych działa pobudzająco na 
układ nerwowy, i jak to się popularnie o- 
kreśla — „wybija ze snu”. Zbyt silne, ja
skrawe światło, hałas, nawet jakiś zapach 
unoszący się w powietrzu, mogą bardzo prze
szkadzać w zaśnięciu. Wszystkie takie do
znania mogą być wyłączone ze świadomości 
w mniejszym lub większym stopniu: znany 
jest ogólnie przykład młynarza, który słod
ko śpi w’śrói ogłuszającego hałasu swojego 
młyna. Najtrudniej dają się wyłączyć wraże
nia skórne: uczucie świądu, zimna lub go
rąca, a tym bardziej bólu niełatwo dają za
pomnieć o sobie.

Wśród szerokiego ogółu za najprostszy 
sposób pozbycia się bezsenności uchodzi za
żywanie środków nasennych. Z punktu wi
dzenia lekarskiego nie jest to godne polece
nia. Nauka zna wprawdzie szereg leków, 
sprowadzających sen, a przemysł farmaceu
tyczny wyrzuca na rynek coraz nowe prepa
raty. Działanie ich bywa niekiedy bardzo 
szybkie, a sen, spowodowany przez nie, ma
ło różni się od naturalnego. Każdy z tych 
środków ma jednak w pewnej mierze włas
ności trujące, które przy stałym zażywaniu 
sumują i potęgują swoje działanie. Nadto u- 
strój przyzwyczaja się z czasem do tych le
ków i przestaje reagować na nie w sposób 
właściwy, co powoduje konieczność stałego 
powiększania daw’ek. Co najważniejsze je
dnak — środki te nie usuwają przyczyny 
bezsenności, nie leczą choroby.

By zapewnić sobie dobry sen, należy prze
de wszystkim stworzyć dla niego dobre wa
runki. Czyste powietrze w pokoju, odpowie
dnia temperatura — oto najważniejsze czyn
niki. Gdy tylko jest to możliwe należy sy
piać przy otwartych oknach lub wuetrzniku. 
Ważne jest dobranie odpowiedniego nakry-

Wiersze Czytelników

Katyń
Gdrie niebo sie kończy a las sic raervoa.

z pól bitew 
syn*:

To Katyń! tti Nike mnie wiodła 
I rzeki* płacząc*. j*k matka de .,___
PątrtI Polski rivyciewtwo do krzyż* przybite.

II. — Dla naprawienia powyższego stanu

Tak brzmi uchwała „Rady Państwa”. A 
przecież książka w Polsce nie może być ta
nia. jeżeli rząd rozda je zagranicy papier pol
ski na propagandę komunistyczną. Przecież 
trzeba cenę tę wybić potem na polskim czło
wieku. bo p. Cyrankiewicz ze swojej kiesze
ni podarunków nic robi.

Tn or*y złożone bez koron i ikrzydeł 
Posnęły na zawsze w krwi własnej kryeztale. 
Nad śmierci* ieh czuwa rz*d ludzkich straszydeł 
Dotąd oddający i broni strzał po strzale.

W miejscach pogrobowięk twe stopy nęrzezną.
Do rak z trwozri drżących wicher czaszki przytoczy, 
Które za siedliska służą chłodny m wężom, 
Syczącym w czas nocy.

Daremnie byś wołał serca twego ciosem, 
W proch przetarte kości z ziemi nie powstaną. 
Ich cienie przywarło do pni prostych sosen, 
Zmieszały się z czarną lasu panoramą.

Choć poznasz swych braci r oczyma bez blasku. 
Obdartych z mundurów, z kroplą krwi na czole, 
Będziesz, miał moc jedna: irarić żółtefo piasku 
Z mogił do ust garnąć z miłością i bólem:

Czeslaw P., Paryż.

cia; zarówno zbyt lekki koc, jak zbyt cięż-* 
ka i ciepła pierzyna nie zapewniają dobre- ' 
go snu. Pożądane jest udawanie się na spo
czynek regularnie o tej samej porze.

Najważniejsze jednak jest rachowanie się 
człowieka w ciągu dnia, a zwłaszcza wie
czoru. Należy unikać czytania przed snem 
denerwujących i podniecających książek, 
oglądania sensacyjnych filmów, uprawia-
nia gier hazardowych; nie trzeba pić pod
niecających napojów, zbyt wiele palić. Na
leży się starać nie myśleć przed snem o przy
krych przeżyciach dnia i o troskach, czeka- * 
jących nas jutro, a co najważniejsze —- nie 
trzeba myśleć o swojej bezsenności. Z chwi
lą gdy przestaniemy skupiać swoją uwagę 
na procesie zasypiania, sen podkradnie się 
niepostrzeżenie.

Na początku opisanego „leczenia” bezsen
ności, czy „nauki” snu niesposób czasem o- 
bejść się bez leków. Najodpowiedniejsze są 
przy tym środki, ogólnie uspokajające układ 
nerwowy, jak waleriana albo brom. Niekie
dy trzeba się uciec do środków nasennych. 
Należy jednak stanowczo przestrzec przed 
używaniem narkotyków, jak np. opium, lub 
morfina. Ciała te stanowią silne trucizny i 
mogą być stosowane tylko z zalecenia le
karza, według jego wskazań. Nierozważne 
zażywanie tych leków może przynieść nie
powetowane szkody dla ustroju, doprov. a- * 
dzić do ciężkiej choroby i do śmierci.

Przy uporczywej bezsenności niezbędno 
jest badanie lekarskie i staranne leczenie.

(lekarz)

.llalaria przesiała wbyć groźna
Wynaleziony został ostatnio nowy środek 

przeciwko malarii, tej strasznej chorobie, 
na którą cierpi czwarta część -mieszkańców 
ziemi i która tylko w Indiach powołuje 
śmierć ponad miliona ludzi rocznie. Nowy 
środek, pod nazwą „Paludrium” został do
kładnie wypróbowany, poczem przystąpiono 
do masowego fabrykowania tego preparatu 
w jednej ze szkockich fabryk. W 99 na 100 
wypadków, w których zastosowano „Palu
drium” chory powracał całkowicie do zdro
wia. Z 3.172 rekowalescentów tylko 12 do
stało ponowni i e ataków malarii.

W czasie wojny, gdy Europa była odcię
ta od Jawy, skąd przychodzi większa część 
chininy — dotychczas jedynego lekarstwa na 
malarię — chemicy zaczęli gorączkowo po
szukiwać jakiegoś środka zastępczego. Pod
czas tych poszukiwań natrafiono na synte
tyczną substancję znaną wówczas jako ,,M 
4888”. Biolodzy stwierdzili, że substancja ta 
działa na żywe organizmy i unicestwia bak
terie malarii. Instytut dla badań tropikal
nych w Liwerpoolu przystąpił do klinicznych 
doświadczeń. Przekonano się, że aby przer
wać atak malarii wystarczy 10 do 50 mi- 
krogramów now’ego lekarstwa. Już to mówi
ło o niesłychanej efektywności „Paludrium’* 
— jak została później nazwana owa substan
cja. Jeden gram dziennie wystarcza jako śro
dek zapobiegawczy przeciwko malarii.

Wynalazek ten tym donioślejsze ma zna
czenie, że produkcja chininy wciąż maleje. 
Drzewa, które dostarczają kory, służącej do 
wyrobu tego medykamentu, zostały w Peru 
wyniszczone, a nowe plantacje, w Indiach i 
na Jawie, nie są w stanie zaopatrzyć w peł
ni rynku.

Dlatego odkrycie , „Paludrium” stanowi 
epokowej doniosłości* moment w dziejach wal
ki z tą straszną chorobą i śmiało możemy 
je zaliczyć do największych w naszym stule
ciu.

Miss Paris 1948*’

Przygody Rafała Pigułki

nrrnrrn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA)(Ciąg dalszy)4)

Koman* z czasów przeszłych

Prscpebtiona sala, każdy tasłuchawy
Bo gra Maestro Rafał, nasz wirtuoz znany. 
Z baranich kiszek na skrzypcach rozpiętych 
Wygrywa tony dla widzów przejętych!

Zapomniał o teszystkim, co się wkoło działo 
Nawet o muzyce, choć rzępoli śmiało.
I zamiast nutami, z których ludzie grają 
Rafał matematyk, algebrą się zajął.

(Foto: France-CIichós)
Na dworzec w Bercy-Conflans pod Paryżem 
zajechał pierwszy pociąg z 37 wagonami-cy- 
.sternami z winem włoskim. Wino zostanie 
sprzedane po cenie 46 fr. ra litr. — Na zdję
ciu: kolejarze próbuj^- pierwszego wina 

włoskiego, nadeszłego do Paryż?

Dalej więc stał i wpatrywał się w 
kamienny pierścień. Czasem wodził o- 
czyma po niższych trzech piętrach ka
mienicy dla sprawdzenia, czy panienka 
nie wygląda jakim innym oknem? A 
tak patrząc, dziwił się i piękności do
mu. . f

— Dalibóg, nie dom, jeno tem- 
plum1). Że też to ta cackana struktu
ra nie wpadła mi jeszcze nigdy w 
oczy?...

Rzecz łatwo się tłumaczyła. Zajęty 
swoją wodną służbą, pan porucznik 
rzadko bywał w Gdańsku, a jeżeli się 
tam pokazał, to tylko na kilka godzin, 
dla przelotnej uciechy; wtedy chodził 
najczęściej po ulicy Długiej, która jest 
najludniejszą i najweselszą w Gdań
sku, a choć czasem przeszedł się po in
nej, to wołał patrzeć na buziaki, niżeli 
na domy.

Dzisiaj wszakże, nie mając nic in
nego przed oczyma, dobrze się przypa 
trzy! „cackanej” kamienicy.

Ńależała ona do węższych, dwuo- 
kiennych, ale do najstrojniejszych. Oko 
ąie mogło się tam doszukać ani skraw 
ka nagiego muru; od góry do dołu by
ła to jedna kaskada2) złoceń, rzeźb 
szkiełek i malowań.

A najprzód część dolna wysuwała się 
do widza tarasem (tak zwanym przez 
miejscowych mieszkańców beiszla- 
giem), na który prowadziło pięć schód 
ków kamiennych. Taras był ubrany w 
kwitnące donice i obwiedziony kratką, 
wykutą, a raczej wydzierganą z żela-

1) Templum — świątynia. 2) Kaskada — wodo
spad.

za; sploty jej, pogięte w zakrętne ga
łązki, miały nawet wiele części suto 
pozłacanych, zwłaszcza tam, gdzie ko
wacz powypuszczał z nich liście, szy
szki i jabłuszka. Pozłocił on i poręcze 
od schodków, oparte na dwóch kamień 
nych kulach, owych sławnych kulach 
przedgankowych, które zawsze stano
wiły jedną ze znamiennych cech bu
downictwa gdańskiego.

Na taras wychodziło dolne okno, za 
plecione także wyzlacaną kratą i drzwi 
o jednym skrzydle, dębowe, przepięte 
świecącymi antabami, wprawione w 
odrzewia kamienne, których łuk okrą
gły wywijał się w górę lekką igłą.

Każde z wyższych pięter przedsta
wiało dla oka trzy filary, przedzielone 
dwoma wysokimi oknami. W tych ok
nach już nie było zakratowań, tylko 
siatka z oczek ołowianych, w których 
szyby drobne, a wypukłe na kształt 
kukiełek, błyszczały pod słońcem z 
iście brylantową rzęsistością.

Na pierwszym piętrze do filarów 
grubych i bogatych przyparte były po
sągi trzech mężów. Patrzący mógł do
brze się z nimi poznajomić, bo na pod
stawach wyrżnięto ich imiona. W śród 
ku, między oknami, przyobleczony po

cesarsku, z globusem i krzyżem w rę
kach, stał Carolus Magnus1). Po dwóch 
bokach, zbrojni w rzymskie hełmy i 
rynsztunki, wspierali się na włócz
niach Grakchus2) i Machabeus3). Ja
ka myśl kierowała rzeźbiarzem, gdy 
ześlubiał te trzy postacie, to pozosta
nie jedną z tysiącznych tajemnic, któ
re fantazja dawnych mistrzów zaklęła 
w stare kamienie.

Na drugim piętrzę, przy filarach już 
dużo lżejszych i smuklejszych, bielały 
także trzy posągi, tu już same kobie
ce. Wszystkie trzy były prześliczne, 
chociaż — prawdę mówiąc — nie bar
dzo budujące, bo tylko rozpuszczony
mi włosami odziane. Pan Kazimierz 
pomyślał sobie, że to jest zapewne 
Matka-Ewa, trudno jednak przypu
ścić, aby artysta powtarzał - aż trzy 
razy jeden pomysł; musiały to być ra
czej Gracje4), tym bardziej, że wszy
stkie trzy unosiły w rękach jedną wiel 
ką plecionkę z kwiatów, która, spusz
czając się pod okna, całą tę część bu-* 
dowli ubierała w świąteczne wieńce'.

Na trzecim piętrze już nie było po
sągów, tylko medaliony o tłach zło
tych, a na nich namalowane kosze peł
ne róż, winogron i dziobiących je 
ptaszków.

Na koniec, nad owymi ptaszkami, 
wystrzelał szczyt domu, nie prosty 
trójkąt, jak u gockich1) dachów, ale 
rodzaj liry wygiętej we dwa esy, po
chylone ku sobie i związane w górze. 
Ze związania tego, niby klucz sklepie
niowy, kręto wywijał się smok złoty 
o zielonych połyskach spiżu, wysuwa
jący na powietrze swoje skrzelaste 
skrzydła i łuszczkowaną głowę, którą 
podejrzliwie zwracał ku domowi, jak
by strzegł skarbów tam zaklętych.

Pod tymi to właśnie skrzydłami, w 
środku rzekomej xliry, otwierało się 
owo tajemnicze okienko, do którego 
ciągle wracały oczy Imci pana Kazi
mierza.

Oczy jego wracały, ale „aparycja” 
nie wracała. Pokryjomu też zaglądać 
nie mogła, bo w pierścieniu okiennym 
nie było ani szybek, ani żadnych za
słon. Raz, co prawda, wydało się pa- 
tizącemu, jakby jakiś obłoczek prze
płynął po czarnym denku; ale, czy to 
było złudzenie strudzonego wzroku, 
czy panienka na widok szpiega cofnę
ła się po raz drugi, dość, że okienko 
pozostało puste, a pan Kazimierz wiel
ce markotny.

(Foto: France-Clichćs) 
Paryż posiada obecnie oprócz „Mademoiselle 
France 1948” także „Miss Paris 1948”.Została 
nią 19-letnia tancerka, Juliette Figueras. — 
Na zdjęciu: „Miss France 1948”, Jacqueline 
Donny winszuje „Miss Paris 1948” wyboru.

A. P. Nancy. — Żwirko i Wigura zginęli 
nad-Cierlickiem na Śląsku Cieszyńskim. (375)

Nr. 10. — Konsulat szwedzki w Paryżu 
mieści się poi adresem: 78, rue d’Anjou, Pa
ris, 8. Wyjazd do Szwecji jest możliwy rów
nież statkiem, lecz szybciej i wygodniej je- 
dzie się pociągiem przez Niemcy. Informacji 
o kosztach i warunkach podróży może Pa
nu udzielić biuro podróży. (376)

S. S. A. — Ze sprawą opisaną w liście na
leży się zwrócić do Union Polonaise des An- 
ciens Dćtenus et Deportes Politigue en Fran-
ce. (377)

ii Carolus Magnus — Karol Wielki, król Fran
ków. cesarz rzymski. 2) Grakchus — słynny Rzy
mianin. trybun ludowy. 3) Machabeus — członek 
kapłańskiego roku książęcego. 4) Gracje — boginie 
wdzięku.

1) Gocki — sposób budowania odznaczający się 
wysmukłością łuków; dach gocki — spadzisty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Stały Czytelnik z Houdain, — Adres am
basady australijskiej jest następujący: Am- 
bassade d’Australie, 14, rue Las Cases, Paris, 
7. Tam otrzyma Pan potrzebne Panu wa
runki wjazdu do Australii. (378)

P. 20 B. Konsulat argentyński mieści się, 
11, rue de Madrid, Paris 9. (379)*

Feliks Dz. Roumillac par Malaville (Cha
rente). — Być może, że bratowa mo^aby 
przyjechać do Francji. Wszystko zaleją od 
władz polskich w Kraju. Na uzyskanie pasz- ' 
portu należało by je wysłać „Certificat 
d Hebergement”, który wystawi merostwo. 
Żądać dwa certifikaty, gdyż jeden będzie 
potrzebny w konsulacie francuskim na uzy
skanie francuskiej wizy wjazdowej. (380)

Stanisław, Stały Czytelnik „Narodowca” z 
Bethune. — Wszelkimi sprawami b. polskich 
wojskowych z A.P. we Francji zajmuje si? 
Organe de Liquidation de 1'Armće Polonaiso 
en France, La Fouilleuse ń Suresnes (Seine), 

' '(381)>
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Wkrótće nastąp; wyjazd Reprezentacji 
P.Z.P.N.-u do Polski na. 6 spotkań z druży
nami krajowymi. W Związku czyni się odpo
wiednie przygotowania a niedzielna gra 
dwóch reprezentacyj okręgowych była pierw
sza generalną próbą przed ■wyjazdem.

Na stadionie w Bruay (boisku treningo
wym), spotkały się jedenastki Okr, Bruay i 
Okr. Lens.

Wystąpiły one w następujących składach:
Okr. Lens: Nąjdek (R. L.), Fąbislak (O. 

B ). śliwa (R. O.). Poilednik (R. O.), Gawlik 
(G. B.). Walczak (W. N.), Herman (G, L.L 
Korayniec (G. Ł.), Winkler (K. H.), Jani
szewski (G. B.) i Wawrzyniak (G. B.).

Okr. Bruay: Parcharnowicz (F. B.), Ku
ne raki (F. H.l, Szpera (W. H.), Maik (W. 
H.), Wiśniewski (Ol, D.), Kozłowski (R. O.), 
Cichy (Ocean),'Ląg (W. H.), Żywocki (W. 
H ), Nowak (Ocean), Zimny (F. H.).

Sędzia: Szulc z Divion.
Gra przewidziana na godz. 13.30, roapocżę- 

łs się o godz. 14.15. Opóźnienie zostało spo
wodowane niemożnością zestawienia pełnej 
reprezentacji Okr. Bruay. Przybyło wpraw
dzie 11. graczy, jedenasty jednak musiał zre
zygnować z walki, gdyż zgłosiła się po niego 
drużyna francuska, w której tenże gracz 
wyitępuje.

Wśród publiczności panowało zrozumiałe 
zniecierpliwienie. W końcu pożyczono Okr. 
gracza z obwodu Lena. Kozłowskiego z Ra
pida Ostr. i gra się rozpoczęła.

Drużyny zrazu nie zgrane zaczęły stoso
wać górną grę.

Reprezentacja Lens ma kilka pięknych po
ciągnięć, jednak ich nie umie wykorzystać. 
Piłka gubi się przeważnie w przedpolu, lub 
wyłapuje ją bramkarz Parcharnowicz.

Po kilku ntinutach inicjatywę przejmuje 
Okr. Bruay i często gości pod bramką Okr. 
Lens.

Gra obu drużyn jest jednak chaotyczna i 
znać, że brak w drużynach jakiegokolwiek 
zgrania.

Dopiero po jakichś' 20 minutach widać 
przebłyski techniki. Okręgiem, który się 
zgrał jest Okr. Lens, Bajecznie pracuje pra
wa strona ataku: Herman, Korzy nieć, 
Winkler. Każde pociągnięcie ich. czy strzał 
na bramkę są groźne dla Parchamowiczą, 
który dobrze dysponowany, broni wspaniale 
swej świątyni.

Dwudziesta minuta jest przełomową. Win
kler po przeboju całego ataku zdobywa 
pierwszą bramkę dnia dla Okr. Lens. 2to

chwilę, bo w 22. minucie ten sam gracz pięk
nym voleyem posyła piłkę do bramki Okr. 
Bruay. Parchimowicz nie spodzlał się, jak 
piłka ugrzęzła w jego siatce. Była to najpięk
niejsza bramka dnia.

Odtąd atak Okr. Lena przesiaduje na stro
nie Bruay, i ten sam Winkler podwyższa wy
nik r.a 3—0 dla swych barw. W Okr. Bruay 
nic się nie klei. Indywidualne pociągnięcia 
Żywockiego czy Nowaka likwiduje obrona 
gości. Nie pomaga też nic ofiarna gra Wi
śniewskiego z Divion i przerwa nastaje przy 
stanie 3—0 dla Okr. Lens.

Po przerwie obraz gry ten sam. Repr. Okr. 
Lens przeważa. Gra krótkimi podaniami, 
częściej strzela, nie. bawi się w kombinacje 
niepotrzebne. Gracze w napadzie są zawsze 
dobrze ustawieni. Technicznie przeważają 
nad swymi kolegami z Repr. Okr. Bruay. 
Wyróżnia się Korzyniec, który dwoi i troi 
się i wraz z Winklerem i Hermanem nastrę
cza duto kłopotu Parcha mówi ozowi. W kilku 
wypadkach ratuje pobitego Parchamowicza 
słupek lub. poprzeczka i s serii groźnych 
strzałów tylko jeden, Korzyńca, grzęźnie w 
siatce bramkarza repr. Bruay.

Po mniejwięcej 30 minutach gry. inicjaty
wę przejmuje Okr. Bruay. Zdobywa bramkę 
przez Zimnego. Była ona zasłużona, jednak 
dziełem przypadku i częściowo zawiniona 
przez Najdka, który zadaleko wysunął się ze 
swej świątyni.

Odtąd Okr. Bruay starał się poprawić swój 
niekorzystny stan bramkowy, jednak nie do
piął celu. Zawody zakończyły się zwycię
stwem Okr. Lens, 4—1.

Przechodząc do omówienia technicznego i 
taktycznego przebiegu gry stwierdzić wypa
da, że nie stała ona na tym poziomie, na ja
kim każdy spodziewał się ją zobaczyć.

Niezadowolenie było ogólne i z pośród 22 
graczy, egzamin swój zdali: Winkler, Korzy
niec i Herman. Byli oni najlepszymi gracza
mi na boisku. Podobać mogli się tywocki i 
Nowak, pracowitością wyróżniał się Wiśniew
ski. Z obrońców najlepszy był Fabisiak, 
bramkarze mniejwięcej równi, dobrze wywią
zali się ze swego zadania. Reasumując wszy
stkie pro i contra zaznaczyć należy, że wiele 
czasu będzie potrzeba do zestawienia repre
zentacji, która godnie broniłaby barw Emi
gracji polskiej z Francji.

Miejmy nadzieję, że nadchodzące mecze z 
drużyna mi francuskimi pozwolą wyłonić ta
ki zespół, który taktycznie i technicznie sta
nie na wysokości zadhnia. j, d.

Finał konkursu teatralnego Zw. Pol. Tow. Teatr, we Francji

Harfa Eseaudain zdobyła Puchar „Narodowca”
DOLRGB5. W niedzielę 18 bm. odbył miejsce I zarazem Pnr.hsr Tw, „Harfa” z 

się w sali patronażu w Dourges finał konkur- Escaudaln za sztukę „Zrękowlny u Druzga- 
su o mistrzostwo Zw iązku Potoldch Towa-, ły”, (Punktacja 68 3/5).

Jeatra*nycb i Puchar „Narodowca**. 2) „Wesoły Pomorzanin” Oetricourt za o- 
Do konkursu stanęły cztery kola: Harfą perę „Zamek na Czorsztvąie, pkt. 67 3/5. 
Lscaudaui, wesoły Pomorzanin z Ostrieonrt, o\ .r vnni»*««ew.,™ . ...
rena*»T/forVcTl^vSee50 ' D°arrM 1 8ttuk» ..Werbel Domowy” pkt. 65 3/5.

. , , . , 4) .Mazepa’* z Maries les Mines za sztą-
Konkurs zakończył się o północy. kę „Dziesiąty PawUon” pkt. 52.
Sąd konkursowy w składzie: red. Maluty, Szczegółowe sprawozdanie ukaźe się w na- 

Surma St. i Majt hrzak Józef przyznał 1-sze | stępnym numerze.

Z 25»ciolecia Tow. św. Barbary w ^facoii- Conde
W ubiegłą niedzielę,, 18-go kwietnia br.t Po- • 

lonia w Macou-Condć obchodziła piękną u- 
roczystość. Towarzystwo św. Barbary, jedno 
z najstarszych miejscowjch towąrzyst>v ob
chodziło srebrny jubileusz swego istnienia.

Obchód rozpoczął się uroczystą mszą 
iw., którą o godz. 11.30 odprawił w miejsco
wym kościele, patron Towarzystwa, ks. Pro
boszcz Sadowski, który zarazem wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie.

Po południu odbyła się na obszernej sali
p. Marcinialca uroczysta akademia. Przy

Repr. piłkarzy poleklch r Normandii, którzy golcili K. 3. Kurier Harass.

licznjTn udziale rodąków prezes Towarty- 
stwa p. Kalita około godz. 16-ej zagaił uro
czystość witając w serdecznych słowach 
przybyłych rodaków i gości. Wśród ostatnich 
zauważyliśmy ks. Patrona Sadowskiego, 
miejscowego Proboszcza francuskiego, p. 
Marciniaka, p. Bielawską, p. Poślednika itd.

Miejscowy chór „Fiolek” pod batutą swego 
dyrygenta, p. Berenta odśpiewaj szereg pieś
ni swego repertuaru, poczym nilodziutka No
wicka powitała księdza Patrona Sadowskie
go, wręczając mu wiązankę kwiatów.

Prefekt Phalempiii
i guście belgijscy na święcie 

straży pożarnej w Lens
W sobot* 17 i niedzielę 18 bm. odbyło się 

święto straży pożarnej miasta Lens. Było oeo 
połączone ze zjazdem kierowników straży po
żarnych dep. Pąs-de-Calais.

Sobota była poświęcona wyldadom t teorii 
i ćwiczeniom praktycznym. Główne uroczysto 
ści z udziałem prefekta dep. Pas-de-Calais p. 
FhaJempin i gości zagranicznych odbyty się 
w niedzielę 18-go.

Prefekt dep. udekorował sztandar Straty 
oray. kapitana jej p. Richart Legią Honoro
wą, poczym po defiladzie, złożeniu jviehca 
pod pomnikiem Poległych, odbył się bankiet, 
na którym przemawiali: prefekt p. Phalem- 
pin, mer miasta lens dr. Schaffner, pułk. 
Maruelle, p. Perrlssin oraz przedstawiciel 
Belgii i Inni.

W bankiecie wziął udział również p. Michał 
Kwiatkowski.

, Kronikę Towarzystwa za okres 25 ląt prze
czytał prezes, p. Kalka. Dobrze opracowana, 
kroniką zapoznała zebranych r. szczegółami 
działalności Tow. św. Barbary, któreąo u- 
dział w życiu miejscowej polonii był żywy i 
wielce pożj-tecgny.

Przemówienia wyąłoeiJl Ks. Prób. Sadow
ski oraz przedstawiciel „Narodowca”.

Z okazji 25-lecia Tow. św, Bąrbajy najhar
dziej zasłużeni jeąn członkowie: Roch Kal
ka, prezes, Ozorowski Stan, wiceprezes, Jó
zef Skobuońsld., Józef Wolski i Adam Hot
ter otrzymali w uznaniu ich pełnej poświę
cenia pracy medal zasługi Polskiej Misji Ka- 
tolicldej w»e Francji. Wrecsenia medalu do
konał w imieniu Ks. Rektora Patron Towa
rzystwa Ks. Prób. Sadowski.

Miłym urozmaiceniem programu był wy
stęp miejscowego gniazda sokola, którego 
oddział ćwiczebny popisał si* pięknymi ćwL 
czeniajrd gimnastycznymi.

Uroczystość zakończyła się późnym wie
czorem wesołą zabawą taneczną, w czasie 
której młodzi i starzy hawilj sią ochoczą.

Dziesiątki biletów loteryjnych 
były fałszywe

Paryż. — Ostatnio szereg instytucji kre
dytowych wypuszczających w sprzedaż 10-ŁJ 
biletów loterii państwowej spostrzegło, że 
kilka razy przedstawiono im do wypłaty sze
reg podrobionych biletów. Fakt ten zasygr-ą- 
lizowano policji, która wszczęła śledztwo i 
w wyniku przeprowadzonej kontroli i obser
wacji, wykryła podrąbiacza. Okazał sią nini 
kreślarz Maurycy Decobert, lat 28, zamiesz
kały w Bondy. W mieszkaniu jego znaleziono 
urządzenie do falsjiikacji dziesiątek.

Decobert, jak aię okalało, „współpracował” 
t pewną niewiastą, która tytułem tego po
bierała 10% z dochodu.

KonysUl z dwóch stron...
Paryż. — Przed sądem paiysktm odbjda 

się rozprawa przeciw b. komisarzowi policji 
Edwardowi Courtois z Deuil. który jak 
śledz.two wykazało, rozprawą potwierdziła, 
„współpracował” z poszkodowanypnl i z 
gangsterami. jednej strony Lnltąeował ho
noraria osób przybyłych ze skargą na gang
sterów i wszelkiego rodzaju wyrzutki spo
łeczeństwa, z drugiej pobierał poważne „dat
ki” od tych, którzy wykluczywszy się sami z 
społeczeństwa- cheieli ną nim żerować | u- 
krywać się jak najdłużej przed karzącą ręką 
sprawiedliwości.

Pierwszym przjTiękął energiczne śledztwo 
i wąlltę a gangsterami, drugim zaś zą złoże
nie okupu gwarantował pobłażliwość dla ich 
przestępstw’.

W aferę wmieszał kilku swych współpraco
wników. Wezyisey byli sądzeni razem. Sąd 
slcazał oskarżonych na następujące kary:

Courtois na 4. lata więzienia i grzywnę 
100.000 fr., Anglade na 2 lata więzienia i 
grzywnę 50.000 fr., Bihavanta na l rok wię
zienia i grzywnę 50.000 fr., Laugetą, 3 lata 
więzienia i grzywnę 100.000 fr., Blane’a 18 
miesięcy wńęzienla i grzywnę 50.000 fr., Per- 
rota z szajki gangsterskiej na 10 miesięcy 
więzienia i grzywnę 100.000 franków.

fouya skazany na dożywotnie ciężlac 
roboty

Paryż. - Paryski sąd przysięgłych skazał 
żandarma I’ouya z Cha ten ub riant, aa w^-stą- 
pienja przeciw patriotom podegąs okupacji 
niemiecldej, ną dożywotnie clęźJde roboty. 
Sąd poaa tym orzekł degradację oraz kon
fiskatę jego majątku.

Ferdynand Ląfargue. nieraz jut karany za 
różne dtebnę przewinienia, etanął onezdaj 
przed sądem przysięgłych dep. Sekwanv, zą 
napad rabunkowy na staruszkę, właścicielkę 
'cukierni panią Perret.

Oskarżony poranił ciężko młotem napa
dniętą i skradł jej 65.000 franków. Staruszka 
z trudem wyleczyła się z ran, dziś jeszcze 
jest osłabiona i nie mogła przybyć na rozpra
wę.

Sąd skazał Ląfargue’*. na dożywotnie 
ciężkie roboty.

Na dożywotnie ciężkie roboty ąostał ska
zany również lecz zaocznie Maurycy iwan 
Sicard, jeden z głównych koląboracjorustów 
a okresu okupacji. •,

Lille i Leni zakwalifikowały »ic Komunikat
do finału o Puchar Francji

Sekretariatu P.Z.P.N.-u

W Paryżu i w Lyonie rozegrano mecze pół
finałowe z cyklu gier o Puchar Francji. 
Główmy mecz Lille — Nancy, odbywał się w 
Paryżu, Lens — Colmar, rozegrano w Lyo
nie. Meczowi paryskiemu przyglądało się I 
35.000 widzów, na stadionie#w Lyonie było 
10.000 osób. . _

Zakwalifikowanie aię Lille i L*ne do fi
nału nie jest żadną niespodzianką. Zwycię
stwa drużyn północnych były oczekiwane. 
Jeśli chodzi jednak o formę obu drużyn i »po-; 
sób w jaki zwycięstwa ich zostały uzyska
ne, to stwierdzić trzeba, że zwycięstwo Lille; 
zostało z trudem wywalczone. Lena natomiast 
wygrało z łatwością.

Bohaterem dnia drużyny z Zagłębia < *as- 
de-Calais był Polak Stefan DemWcki, który 
w wspaniałej tego dnia formie, sam strzelił 
trzy bramki.

Wyniki były’ następujące:
Lille — Nancy *
Lens — ColAiar 51-1

O mistrzostwo piłkarskie Francji
Havre przegrywa x Angers I

Rozgrywki odbyły się tylko w H. Lidze; 
zawodowej. Niespodzianką dnia byte mtea 
jedenastki Hawru na własnym boisku w spot
kaniu z Ancere. Utrata dwóch punktów osła
biła drużynę w klasyfikacji ogólnej grupy i 
umocniła przez to stanowisko drużyny F. C. 
Rouen, która teraz z jednym spotkaniem 
mniej rozegranym, zajmuje drugie miejsce,

Bordeaux wygrało w Le Mans. Lyon z tru
dem zaś wywalczyło wynik remisowy z
Douai.

Niedzielne wyniki były następujące:
Bordeaux — Le Mans - o
Besanęon — Nantes - ■
Valenciennes — Angoulśme 3—1
Avignon — Bćziere * 1—»
Nice — Amiens
Angers — Le Havre 1
Lyon — Douai ~}
Paris — Nimes o—i

, Tabela

O. G. C. Nice 
F. C. Rouen 
Havre A. C. 
S. R. Colma. 
Bordeaux
U, s. Valenciennes 
S. A. Angers 
r. c. Lens 
Lyon O. U.
F. C. Nantes 
Besanęon 
Amiens A. O. 
S. A. Douai 
Ol. Nlmes 
S. C. Angoulćme 
F. O. Bćziers 
Avignon 
U. S. Troyes 

Ąj. S. Le Mans
C. A. Paris

gier pkt. et. • br.
30 49 88—27
29 3* 53—30
30 38 48—34
28 37 55—34
30 36 65—39
30 35 ' 57—52
30 35 60—44
29 34 60—39
30 33 54—47
30 33 65—50
30 .31 56—51
30 28 45—59
30 27 50-68
30 24 40——57
30 23 48—74

22 40—60
30 20 35—74
29 19 37—77
30 18 38—55
30 16 47—64

Miedz?-państwowe spotkanie repr. Zw, Zew.

Francja — Belgia 2—1 
Spotkanie zostało rozegrane w Antwerpii. 

Luksemburg — Czechosłowacja B.
4-^-1 , 

Czesi byli drużyną lepszą i bardziej zdecy
dowaną.

Zmiena godtiny reeyr.vwek: Mees e mlsirto- 
1 ..*« Less — Wiktoria B»rlin o

‘J-3®’. R,,*rwy obu drużyn rraj» ® gode.
1i-trj. Sedaia Wojciochoweki i K.S. Wiktoria, po- 
■winni się zaftosowa<? do komnnikatn.

FLRMAMAK Fr.

Zebranie W.G. i U. P.Z.P.N.-u 
odbędzie się o godx. 9-tej dnia 2S. kwietnia w lo
kalu p. toisierkiewiera. Crionkowie W.G. i D. 
winni preybyć punktualnie. Delegaci t klubów; O- 
Umpia Arion: Fortuna Haillicourt orar Gwiazda 
BnDy powinni się stawić o godz. 10 lej. Prrvbvc 
winien również grart Sobolewski z Warty Noyel- 
,ee- Za W.G. 1 D.

FFRMANIAK Fr.

O mistrzostwo piłkarskie amatorów Francji

Porażka Bruay w Rennes
W niedzielę rozpoczęły się rozgrywki mię- 

dzygrupowe mistrzów Lig amatorskich o 
mistrzostwo Francji. Rozegrano pięć spotkań, 
trzy w grupie A, dwa w grupie B.

Wjmiki były jak następuje:
Grupa A.

Gueugnon — Annecy 3 • 2
Reims — Strasbourg 5—0
Vichy — AmicaJe Paryż 3—1

Grupa B,
Rennes — Bruay 1—o
Orleans — Caen 7—2

Holandia — Belgia 2—2
Rotterdam. — 65.000 widzów przyglądało 

się spoktaniu rozegranemu na stadionie 
Feyenoord. Pierwszą bramkę zdobyłą repre
zentacja Holandii, przez Engelsamna w 21 
min. Belgowie wyrównali ze strzału Mer- 
mansa w 42 minucie.

Po przerwie Belgowie uzyskali drugą 
bramkę, Holendrzy wyrównał krótko po tym.

Austria — Szwajcaria 3—1
Wiedeń. — Zwycięstwo Austriaków zostało 

osiągnięte łatwo. Drużyna szwajcarska grała 
niżej swego poziomu ogólnie spotykanego.

Identycznym wynikiem zakończyło się 
spotkanie reprezentacyj B obu państw7 ro
zegrane w Szwajcarii.
Spotkania towarzyskie

Stade Fr. Paryż — Atletic Madrid 2 — 1

Kolarstwo
Schotte pierwszy w „Tour de FŁandre”

W niedzielę odbył się z licznym udziałem 
zawodników belgijskich, francuskich, wło
skich i holenderskich 32-gi bieg kolarski 
naokoło Flandrii. Startowali w nim również 
dwaj Polacy-wychodźcy, Czesław Marcelak i 
Edward Klabiński.

Zwyciężył Belg Schotte, przebywając 255 
km. w czasie 6 godz. 43 min., 2) Albert Ra
mon, 3) Marcel Rijckaert.

Klabińskiego i Marcelaka, którzy należeli 
do czołówki, prześladował pech. Klabińskie- 
mu złamało się koło. Marcelak miał szereg 
pęknięć opon. Stało się to w końcowej fazie. 
Obaj kolarze musieli wskutek tego przerwać 
bieg.

Bieg naokoło Caiubresis
Wygrtł Lemay z czasem 2 godz. 44 nun. 

na 100 kpi. Michałowski 22-gi. Pietrzak 82-gl.
W biegu dla młodzieży „Critćrium des 

Jeuneą”: 1) Cottrel, 2) Borysiak. 4) Nowak. 
Boks

Ślub zawlużołie^o <Iri»la<*ł:a 
31łodziery Katolickiej

W dniu 18-go bm. odbył się w kościele pa
rafialnym w Sallaiuuines ślub Prezesa Związ
ku K.S.M.P.-M., druha Ambrożego Alojzego 
z druhną Anną Stańko.

Ślubu udzielił Ks. Rektor Kwaśny. Mszę 
św. celebrował Ks. Janusze,zak. byty dy
rektor K.$.3I.P. O sympatii jaką cieszyła się 
młoda para świadczył najlepiej tłumny udzSrl 
młodzieży K.S.M.P.-M. i '4 i innych stowa
rzyszeń z 13-u sztandarami na czele oraz ro
daków z Sallainuines i okolicy.

Wśród licznych działaczy społecznych zau
ważyliśmy prezesów Szambetończ^ka. Sią* 
końskiego, Mellera, z duchowieństwa księży 
Plutowękłego, Majchrzaka i Kitkę z wyda
wnictwa „Narodowca” był obecny p. Młchał 
Kwiatkowski.

Podniosłe kazanie wygłosił Ki. Rektor 
Kwaśny, o znaczeniu moralnym i społecznym 
rodziny.

Po ceremonii ślubu w miejscowej plebanii, 
Młoda Para podejmowała przyjaciół i zna
jomych tradycyjną szklanką wina, odbierając; 
składane ży czenia.

Komunikat Zarządu Okr. Zw. b. Czł. 
P.O.W.N. Wielki Lwów — Bethune 
W uiedslelę dnia 2-go Mąja Okręg bierje 

udział ze estandarem w uroczystości Konstytucji 
3-go Maja w LENS. Apelujemy do wszystkich 
członków o lierny udział w uroczystości.

Zbiórka o ąodsinie 9-tej w sali Gabilly Zarzęd.

Komunikat II. Okr. Z.P.B.U.R.O.
Zebran-e Z.P.B.U.R.O. Okr. 17. (P.-de-C.ł od

będzie się 25 kwietnia w Barze Polskim w Eru»)* 
en Artois o ^oduinie 10 rano. Wryw* >.ę wszyst
kie kol* wchodzące do II. okr. o wysłanie dele- 
gacyj. Sprawy bardzo ważne.

śmierć dwóch górników
Gardaiuie. — W kopalni River pod Gar- 

dane wydarzyła się katastrofa. W jednym z 
wyi-ębowisk zawalił aię strop i zwały węgla 
przysypały dwóch gónijków.

Jakkolwiek zorganizowano natychmiast 
akcję ratunkową, obu ząsypapych górników’ 
wydobj-to bez życia.

W zagłębiu węglowym wypadek ten wy
wołał przygnębiające wrażenie.

Remis Zadrosja w Aulnoye
W niedzielę Zadroś walczył w Aulnoye. 

Przeciwnikiem jego był zawodnik Atta. 
Spotkanie zakończyło się. wynikiem nieroz
strzygniętym.

LENS, szyb 12 - 14 - 15. — Eodiiaa Polskich 
Obrońeów Ojezyrey odbędzie swe kwartalne ze
branie 2l-go kwietnia w eajl p. Worneeklege o 
godz. 18-tej. Ważne sprawy. O liczny udział człon
ków prosi Zarząd.

Uwaga RouAToy i Mericourtl
Meta św. 25. Kwietnia w niedzielę ndbedtie sśę 

w Rootroy o godz. 8.45 zagiisst o godz. 9-tej. M' 
Merieeurt zaś nabożeństwo odprawi ks. polski o 
godz. 9.45 zamiast Mszy o godz. 11.30.

W twięrku z rocznic* młodzieżowa K.S.M.P.-t . 
uprasza się młodzież i kolenie o liczny ndtiał w 
nabożeństwach polskich.

18 rocznica K.S.M.P.-Ż. i 17 rocznica 
istnienia K.S.M P.-M. w RomToy

Niedziel* 18. kwietni* br. pphwei* w Reurroy 
pod makiem 18 i 17 rocznicy K.S.M.P. m. i r. 
Rano w koieiele iw. Ludwik* w Eowrroy ks. prof. 
Berk w asyście ks. ks. Stefaniaka i Bandosz* od
prawił urocsyate nabożeństwo e* inteeęjt mło
dzieży, która lieznie przystąpił* do Stela Pańskie
go. Ks. Stefaniak wygłosił podniosłe karasie. 10 
pocztów sztandarowych wzięło wdział w Mszy iw., 
podesas której chór im. Chopina pod batutę No
wakowskiego odśpiewa! kilka pieśni kościelnych.

Po południu w sali p. Wożniaka odbył* aię 
dalsr* częió uroczystości w obecności od 800 - 400 
młodzieży i rodziców. Liczne delegacje młodzie
żowe przybyły t Mericourt-Maroc, Montlgny en 
Gohelle. Billy Montigny, Ostrieonrt, Sallaumines, 
Harnes i Rourroy. Z innych organltacyj były re
prezentowane; Kolo Polek, Koło śpiewu Im. Cho
pina, Bractwo Różańcowe, Strzelcy, Z.H.P., Bobo- 
tnlczy Związek Chrześcijański, P.O.W.N., Krucja
ta, Komitet Towarzystw Miejscowych, Towarzy
stwo. iw. Barbary, Rezerwiści i b. M'ejekowi, 
Z.U.P.R.U. i F.R.E.P.

Z pośród działaczy i duchowieństwa wzięli w- 
deiał: ks. ke. Berk, Kitka, Majchrzak, Stefaniak, 
Bandosz, prezesi: Czapla, Poilednik, Matera k, 
Woźniak, Napierała, Ufbaniak, Zawada, Rudnik, 
Labeds, Baliński; prezeski: Bybakówna, Adam
czak Apoloni* i Turawska J.

Rocznice 17 i 18 K.S.M.P. M. i t. w Beurroy 
więź* *ie z nazwiskami pierwszych założycieli pre
zesów 1 prezesek. W 1930 roku powstało Kolo żeń- 
• Me pod przewodnictwem Bronisławy Frąckowiak 
a w 1931 Koło męskie pod kierunkiem Odważnego 
Jana.

Po zagajeniu nroesystoici chór K.S.M.P. m. i i. 
r Rourroy odśpiewał „Nie rmeim zżemi”. Ke. 
prob. Berk wygłosił następnie dłuższe przemówie
nie do młodslezy I ro^eieow. podkreślając wielkie 
znaczenie pracy młodzieżowej.

Z kolei Chór im. Chopin* pod kierownictwem p. 
Nowakowskiego odśpiewał pieśni: „Witajcie roda- 
cy”, „M' czystym polu słonce” (wlazanka) i „Bło
gosław Panie natrę”.

Po przemówieniu ks. dyr. Majclirsaka zespól 
teatralny młodzieży g Rourroy w-vetapił z kilkę 
inscenizacjami „Wesela Krakowskiego” wyreżyse
rowanego przes p. Trrkę; w antraktach rtośył ty
czenia młodzieży K.S.M.P. m, i ć. przedstawiciel 
„Narodowca”, oraj prezes Komitetu Towarzystw 
Miejscowych p. Czapla.

Na zakończenie p. Kapeli* poprowadsit „Kuja
wiaka”. Uroczystość zakończył* ele oipiew*niem 
hymnu „O Panie któryś jest na niebie”. -

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna prsy u- 
dtiale ks. Opiekana i rodziców.

Imprez* K.S.M.P. ni. i i. w Rourroy był* piek- 
nym przeglądem dorobku artystycznego młodzieży 
katołiekiej i dowodem współoracy wszystkich miej- 

h or;*ni/a<y j t K.S.M.P. m. i i, piowadto- 
ne przer wytrawnych kapłanów miejscowych, 
którzy wie eecrędr* młodzieży zachęty i rieeao- 
wyeh wskazówek w prgcy organizacyjnej.

Młodzież katolicka obojga płci t Rourroy wylo
suje dużo poświecenia i przywiązania do swych 
kierowników duchowych.

Poświęcenie chorągwi Bractwa Róg. 
Żywego w Haillicourt II.

Bractwo Różańca żywego w Haillicourt, 
Sźyt> 2-gi obchodziło w ub. niedzielę piękną 
uroczystość z okazji poświęcenia chorągwi. 
Uczestniczyły w niej Bractwa Okręgu m, to
warzystwa miejscowe i liczni goście. Szcze
gółowe sprawozdanie podamy

MAZLX’GARBE. e*yb If. — Kwartalne zebranie 
Tow. H<»d«w. ..Baran'* odbędzie się w niedzielę 
dr. A 35, ś. br. o god«. 15-tej u p. Czaji. F.ewinorzy 
kasy o godkinę wcseóniej.

BRLAT EN ARTOIS. — Zebranie S.T.K. Kol* 
b. Grenadierów odbędzie się 25. btn. o gćdz. 14-tej 
w lokalu p. Kukiółezyńłkieco. Na zebrani* to n- 
praS-samy wszystkich b. tełniei-zy A.P. g 39-45 r. s 
Bruay, Houdąin. Divion, Haillicourt i okolicy.

Koło emienito lokal sebrań: Nowy adres piwzesa 
rue Jean Jauree, Marle* leę Mmes, (P. de Ć.).

15-leoie K S.M.P.-Ż. w I'rais Marais
K S.M.P.Ż. e Fr*ie Marais urzędu obchód swej 

15-tej yocuuiey istnienia w duło SS-go kwietnia. 
W tej intencji edbęduie się ranę o gede. 6.89 Mst* 
św.. Pepehidninwa uroezysfeść odbędzie *ię e go
dzinie 16-tej w sali p. Piaseckiego. N» program 
złoi* eię grtnka teatralna p.t.: „Wsłęg* Królowej” 
w 3 aktach; śpiew młodzieży orar, występ „be» 
kol*”; Taniec w kwiaty; Strzelanie do tarugy; 
Zabaw* t*necena.

Tow. wyznacz* nagrodę honorową dl* towarry- 
stwa. które wprowadzi najwięksi* liczbę człon
ków płatnych prsy kęsie. Towarzystw*, które n|e 
odebrały zaproszeń winny uważać ten komunikat 

raproarenie.

*17 .rannych w katastrofie kolejowej 
pociągu Paryż-Strasburg

Strasburg. — Dwą os te tale wagony po
ciągu paspiesznego Paryż • Strasburg, ktdty 
miał pr8}rjechąć do Strąsburgą o gody.. 13.30, 
^wskoczyły xe szyn pray przejeźdrie prasą 
dworzec Brumath, 10 minut od Straabuyga.

Siedemnaście osób zostąło rannych. Przy
czyny katastrofy nie są znane.

ę>dM»<38>«8--afr3
1023 - 1918

PO 3IEBLE pierwszej jakości 
ZWRACAJCIE Sit) Z CAŁYM ZAUFANIEM do: 

mAL*X yillRTE^ MASSIFS” 
VALENCIENNES. 131, rue de Lille

Ułatirieda w płaceniu. Postaw* bezpłętzia do domu 
______  (983)

Zajścia w obozie bałtyckim w Anrin
Anzbi, — Do przylty\’ch zajść w wjmiku 

kłótni doszło pomiędzy kilkoma mieszkańca
mi obozu bałtyckiego górników zatrudnionych 
w miejscowej kopalni. Interweniować musia- 
ła nawet policja, która by przyprowadzić ład 
w obozie, oddała kilka strzałów w powietrze.

Rannych umieszczono w szpitalu. Czterech 
górników aresztowano.

Tylko F.<Ł.*IS du MBUBŁE»»
VALENCIENNIS VENAJN

86, rue de Paris — 176-178, rue de Villars 
znajdziecie zawsze meble pierwszej jakości. 
----- po cenach umiarkowanych.___ —— 
Ułatwieni* w płaceniu. Doetawa bezpłatna do demu 
--------------------------------- ._____________ • (884)

VALENCIENNES. — Zebrani* Kol* E. i B. W. 
odbędzie się 35. kwietnia o godzinie 15-tej w lo
kalu 23, Boulevard Pater.

LILLE. — Dnia 21 marca o gods. 10 odbyło aię 
w Domu Polskim w Lille walne fcebranlę Stew. 
Przyjaciół Młodzieży Polskiej we Francji Okręg 
Nord, na którym wj’brano nowe władze Okręgu w 
składzie jak następuje: prezes: Morkowski Antoni: 
wiceprezes: Wachowiak Kazimierz; sekr., Drobnik 
Józefa; skarb.: Stefański S; kom. rew.: Dominiak 
Jan, wicekensul Noga Marian I Jamroż N.

Na wniosek przedstawicieli organizacji młodzie
żowych i sportowych uchwalono zorganizować w 
lecle 1948 r. okręgo-we święto apoi-tawe młodziety 
polakiej we Francji pod patronatem S.F.M.P. wę 
Francji i zaprosić do udziału w nUn wszystkie 
istniejące na terenie tut okrętu (Nord i Pas de 
Calais) polskie organizacje młodzieżowe i t spor
towe.

Przedstawiciel ref. aportowego Ambasady R.F. w 
Paryżu kpt Ziółkowski projekt ten poddał szcze
gółowej analizie i prz^Tzekł szerokie poparcie 
władz polskich we Francji. Dla realizacji tego 
projektu zebrani tawięzali Komitet Organizacyjny 
Sportowego święta Młodzieży, w skład którego 
weseli: p. wicekonsul Noga, przewodniczący, po. 
Wojko. Urbaniak, Radoła P.oazak k prawem koop- 
tocji dalszych cslonków i utworzenia odpow. K->- 
misji Wykonawczych.

Komitet Organizacyjny przeprowadzi w najblU- 
szjtii czasie szereg zebrań lokalnych w koloniach 
polskich tut. okręgu celem nasnajomlenja jak naj
szerszych kół młodzieży 1 działaczy apartowj'ch z 
założeniami i programem projektowanego święta.

Zaraęd

Weielkie repsraej. po ernMb prxytttpeyth 
— -— Wykonanie staranne —-------

OF RCTCK. 121, Grand, Rue KOFBA1X 
(15 et)

W«d<ręeni« 4wia
BRVAY EN ĄRTOIS. — P. Juliusz La

brun, litery ukończył 94 tatą tycią, jeet naj- 
sterstym górnikiem Francji. Pracę w gór
nictwie rozpoczął z 10 roldem życia.

LORIENT. W środę będą spuszczone na 
wodę dwa statki handlowe wykonane w sto
czni Lorient.

DIJON. — Pod Doucjer w górach juraj
skich wykopano szczątki mamuta.

Niech iifjot £ubil«ei 2
W DNIU SBEBKNrOO WESELA

M-jo kwietnia 1M8 r. 
składamy

Tadeuszowi RUSAKOWI i 
orał Jego ardąoduej Malż»aee j

Annie x d. STANOWSK1EJ l
JAK NAJ8EHDLCZMBJSZB ŻTCZENLA : 1 
zdrowie, eeeseida, bloroaławtedatwa Kozero

i doeeekaeia ale Wetela Złotege ( 
Te<o Wam tycze

Córki: EU* e meżem i eórk*; Manx ® i 
niećem i ayekiem; Syeowie: Paweł e 1 
too* i córkę; Geeiek r narzeczone; | 
brat J*b e ion» i deiećml; bioatr* Kt- t 
ta.riyn* ę merem i deieómi oral Kumo- 
wie Alojzy Napierała z deieómL

Korin, Audineourt, Blaany, w kwietniu 1945.^1

Z żjcia Harcerskiego w Montjoie /
Pi;;a 89. marca. Brać Farcertka 1 Montjoie dalą 

nam dowód tyvej prący, urządzeniem P14<r.ej 
unprexy teatralnej.

Program był bgrdte obfity I trroamniconV. 
wstępie przywitał gości dh. hufcowy Siweika J. 
i eaĄjiewano „Hy-.n Harcerki”, oraz ..Do Ojezt- - 
:?ny”. Zuchy męskie i żeńekie zatańczyli na-n nx- 
stępnie „Poleczkę”, która zasługuje ua pochwal*-. 
W wykonaniu.Ruchów sztuka p.t: ..Jak Bolek 
xMtoł harcerzem?’* zastała dobrze zrozumiana ?a 
to i oklaskiwana. Podwójne nowodeenie miał rów
nież ' „tradycyjny” trojak. Na zakończenie I*azej 
dPfści operetka „Romeo i Julia’* ocknęła gości, 
z oficjalnego nastroju jaki panował w t*T 
ceeśoi. Po przerw'o jesoote wsnj-stkie twarze były 
uśmiechnięta j czeknty na dalszy prorrnm.

Starsze bareerkl ślicznie wykonały balet „Wato 
Francois'’, który wczerze zasłutył na. ekiarŁ . 
Bardzo udany i w fantazyjnycli okolicznościach 
przedstawiony był „obór cygański”. Peszt leąólne 
występy oraz śpiewy były padswyczajne. Nadtopi
ła nareszcie huczna sztuka „10.000 marek”, która 
wywołała buręe śmiechu i została sprawiedliwie 
osadzoną prze) publiczność. Dłuższy czas mllczAila 
naszego harcórstwa prryczyuił się do uzyskać eą-j 
sukcesu.

Na zakończenie stazsi harcerze zatańczyli dli- 
oanero ..Mazura” oraa zaśpiewali ..Myśmy pr^-- 
s$łośelą”. Gośol pożegnano okrzykiem „deuwaj”.’ 
Zaznaosyd musiaiy, że program był bardzo obfita 
lecz wykonanie jego było bei zarmtu. Metom*.* zi 
te podziękow-ad druhnie Genii Miaiaszek. która 
wydała a siebie co mogła aby postawić imprezę aa 
właieiwjTO paz.omie. Obemy.

VHXERS $T. TAVL. — (PODZirKOW ANIF . 
— WfryetHm, któny wrltli ndr.iał w psj-rsebie wi*- 
X* Bajn^»e1i<fi*reg,» meta i naerece ojea, i.p. MJ- 
CHAT.A WIŚNIOWSKIEGO, erar tvie, które.v 
pnyexy#ili ais do ekladtó, przeprowadzonej 
pp. Pajtieliete J. | Soboeiaka 4., skladawi aer- 
decene podtiekowanie staropolekim „Be; Zapłać. 
W smutku poąrłżoaa ŻONA.

Bo Rolników Polskich z clepartaiuentu 
Haute Garonne!

Referat rolny Kórteulatd R.P. w Tuiunie, t*w;v - 
gamie, ł-e dnia 85-go kwietnia o zods. 14-toj w eeii 
Domu Polskiego, 45. Allee des Demoiselle' w Tr- , 
lunie, odhedx’.e gię A-tpartane^Łalue '/.ebran’e ln- 
fernigAiyjne, którym omawiane roatan* enraw^ 
tntereeujaee rolników polskich we Francji. Na y- 

bedł: ob- Konsul. Ob. Muczek, prezes ZORTt t referent rolny Konsulatu.

Z życia Drużyny Harcerskiej 
uu. „Tńynastej Wileńskiej” MoseDe

W da in »9 marę* i | kwietnia we VUlerwt i 
Awdnn le Tiehe. drużyna karcerska spor«*dwił* 
zebranym tu t t*m na sali Rodaków 1 swoim 
dneoni nuł* wielkseoeng niespodziankę..

1 Myken u jar rewię „Niech łyj* Polki’*, dal* w- 
branym szereg patriotycznych i ludowych uieśai. 
przeplatanych rewiowym* skeczami, krakowiakiem 

k°j*wiakiem i występem ruchów w 
Trudne mówić o pestceegńbtyeh partiach. Wy

konawcy bowiem każdego numeru, dali a siebie 
wsryutko, przykuw»j4e ijwaeę i uintaresowanie de 
swojej gry scenicznej. Niby stubarwua teraa, 
w furgoeie wstęg krakowianek, mienił* się aea- 

Płynęła pieiii e lałedydi 
pelskieh piersi. Poryw*! burner, w taideh skecaach 
jak: ..Roęsjman* sol”, „Strajk ton” ery „RekrnD 

^nrarewka” lub ,,Gestapo prav pracy”.
Całości* programu kierował ich kapelan i eni*, 

kun D-ny, przy wybitnej wapółpracy druh* i 
druhny Osudrow. — tańce narodowe, panów Ka- 
belisa — śpiew; Nawrot* i Zygmunt* reżyseria: 
Surlety, Grzesiaka, FeJusiak* i Dębkowskieko -- 
muzyk*. Tym wszystkim jak również r* 
(ęęuuieąm* | przemówienia druhem * K.P.R. Ńe- 
trowskieinu, Wałkowi i Zapartemu,, w imieniu ęrw- 
83*ny. sprawozdawca skład* serdeczne Bóg zapląś:

T gose, najliczniejszymi były bratnie drużynv 
francuskie; jedna e nich w Audnn !e Tiehe trrsf* 
5,^ l,7’rfren’ P'Meuek francuskich, bę 

uwaj”*^* 1 rewanżowan* na»»j *
11X jakie raistniaJy. porniwn-
piękno ideałów harcerstwa i debrę podstawę Drn- 

młodzież z Cantboęne, i*vmn ** Tiehe. Eseb (Luksemburg*. Bnsssuz* 
i Aillerupt pragnie pracować, bawić sj« i medllć — 
eluzyc Bogp i Ojczyźnie.

tl* obrazu: krzyża, lilii 1 eloAra
emblematów hareeratw*. p*d rnaJriem ..Tc i e~ 
Jasnej broni Częstochewy”. Hymnem: „Jak d.uzo 

,hoe kr®Ptł Pelfkiej ki wi — re 
kenCTooo rewię. Sprawozdawca.

ŁWAGA POLACY 
okolic YALENCIJgNNES!

Agencja Biuref Podróży

KUCHMA POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 
. . , Ksiaiłd mlloaae i różne

do nabycia w Kłtęc*rni „EXFBEM-P0L0NI.4” 
4, rue dea Pente de Cominea — LILLE (Nerd) I 

(6 st) j

Tlemaee P8ZFSIĘGŁT pray Trybunale w Beureee

Zb. MALINOWSKI
tnlltWia tanio t szybko wneljde tłumaczenia l 
sprawy u Winds Sadowych oraa Adminiatraeyjnych. 
Sprowadza dokumenty t Polski 1 innych krajów 
_________________________ (S3 et.)

w VALENCIENNES (Ne-riJ)
S, rue dep Glatignies — Tej.: 8170 

r*0(i l#i£rownlctwem p. STOTRSKIĘGO 
Ttumaoa • Przysięgłego 

jest czynu* coddeunie i załatwi* szybko; 
wszelkie formelnośei wizowe. — WyJatdo 
uriopmre do Polski oras do innych Krajów, 
bprzedał biletów kolejowycli do Po:.»h.i oraz 

lotniczych i morskich na cały śwlpt, 
Wysyłka paczek.

Dr. M T L H R A B
B. Myatent tzpitala Lai-iboleihre 

CHOROBY wraeryeene, kobiece, krwi, skóra*, 
nlemoe płstewa, be. ^odiolc, akusceri* 

T.sozeme metodami nowoeeesnyml 1 elektroteram*
Dw* gabinety w Parytu _

2,1*, "h*51*! Tel. WAG. SI.A7
eo^ei^1 i cewartki również od 6-ż
13, Bid. Beaumarehals (Bastille) TeL: VOL/OMl 
w paulede. fcrdy l piętki od godz. f-ej do I-ej 
_______ ____ (W)

SOCItTE RENAISSANCE 
DU FOYER FRANęAIS 

udmela. POżyCZBK a* tiJkap ziemi pad 
bed'^re demew, ferm itd, 

Spłaty rwłofcoBe na okres 16 lat 
A$eat reneratey dla Folaidr we Fraacji 
FOLOWCCTK Fr., 16, rue Farfl. Fabre* 

FABIS (15*) *
jwą cnaeekl na odpowiedź).

Drobne Ogioszenia
O Wegąlkte listy dotyczące ogtotem, ądrewwać: „Narodowiec”. L8NS (P. de C) 
O Na odpowiedź lub na preekaMsie Kgłoneń na ogłoroeata. które ukazały ste 

ańrasu, załączyć należy d» listu znaczki, ą na koperclewplseć oprócz adresu, podany n«aer ogłoązentą. y uapiwe

150 l kii|nm - S 200 ir.
<za esłoszente w 3 wigmąch najwyżej

• i* każdy d a I e e y wiersz 4» franków.i <za ogleazeaie w ) wlenazaeh najwyiei
■- ta dalecy vł»rsz są franków.!

,ie CZELADNIKA KXA-
z<ł*** d» "Ntro-

MFŹCZYÓNA, umlejęcy doić krowy, potrzebey 
de wszelkiej pręcy aa fermie, w ok. Lille. C4dk*> 
wite utrzymanie i mieszkanie. Żyłowa do „Naro
dowca pod fir. 951.

Uezdw* SŁUŻĄCĄ od lat 30. potrzeba* de mai- 
żcMstw* berdrietaege. Dobre wytywienle i wyma- 
;rudzen!e ógłoen pod ędremejn: tt, Bid. de Btras- 
boarg, ROLBAIŃ (Nord). v <AS2>

DWIE PANIE poszukuję 4LLŹACŁJ de pracy 
«• r»‘ jg;

Potrzeba* od zaraz starsza DZIEWCZYNA do 
kuchni i de pracy domowej. Dobra plsca. Kalosz, 
do: Stefan KRAWCZYK, AlimentaUOW Gónśraje, 
rye de St. Ętienae. 3L\RLES les MINES (Paę de 
valaia). rTtau

/***• P°bry MAGIEL astgmałTeeer
nłaT?3 do •Prewteate CenaiS.łMW fr. Zęłoee. pod adresem: 1?7 4renu# dn mMars, MERIOOURT mus LBNg (P S C* 

(8561

SAMOCHODY;
.^LTO-SPORT ’ („rengóe”). 6-konny s nowymi 

o-NMiami, lł'3.600 fr.; „ROSLNGAKT SFPEK 5”- 
„MATPORD* 18-konny w b. dobr?-m sunie : 
„FORD AMLRICAIN”, 21-konny, v 1936 r., w 
doakonabnai s tonie o .-aa ładna KAMIONKTKA 

do: TRAIT D’CXION
DE L’AUTO. 113, rue Boyale. LILLE (Nord'> 
(Qtwarto W niedziele). <S54)

200 |'i
<za <1$taeeen:• *T 'viąZą%ar>Tł' niją-ytej 
- ta kątdy ylersa są frąnlfów.i

Petriebey ad uu-az LZŁLĄpMK PILKAB8KI. 
^łlćWL-. pod adres*'-:: F. łnCHALAK, 18 tue 
BtS-Luela. PARTS <ldł).

Possuhuje się ROBOTNIKÓW jaka MALAMn

AlCmLli. (9SS)
Imprtm.rt# ML HWiątKOWSKl

frataua executes par

L* Girtat : L*o»

- rrąTtiUeuTB
t la CCI 

GARSTKA

* l e 6 t
aes oqrrlera

du Lim

L S Al fc

INSTALACJE ĘLEKTBrCLNE f»|>ryfc, rolę.ikaA 
i lefcdi. i- WykoąęiUe etyhkie 1 fąchowt.

WlgSU-L1^: <•»

(za oRtoaienie w 3 wiersiaeh najwyżsi;. 
- za każdy J « ł n z y wiersz U franków.)

Twdoru l Katarsyąy SKOC1TTPIĘCÓW xe wsi 
pow. Sanok, pesrukuje Zefje KOSMOWSKA, 

Mena MARTW ODA, T* Sanseoia par CHRISTERS (Tonne). (N;>


